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Przed ©yborami.
Wybory sejmowe rozpoczynają się we wto- 

i*k, w którym to dniu przystępują do urny 
wyborcy a kuryi gmin wiejskich. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa będą to wy- 
*K>ry spokojne na tle kompromisowem, i to 
Jest ich najcharakterystyczniejszem i najbar­
dziej dodatniem znamieniem. Będzie to także 
zerwaniem 7 dotychczasowemi smutnemi tra­
dycjami presji rządowo-konserwatywnej, która 
‘doprowadziła lud do niesłychanego rozgoryczę 
• i:, i stworzyła podatny grunt dis, niskiej i 
■iebezpiecznej chłopskiej demagogii, pozwala­
jąc na rozwielmoftnienie stronnictwa, tak pod 
względem politycznym niedojrzałego jak 
ludowe.

Ale wybory <io parlamentu i wynikająca 
stąd  zm.ana wpływów i rządów w Kole pol­
skim — były wreszcie dla konserwatystów tą 
decydującą nauką, która ich zmusiła do zer­
wania z dotychczasową metodą i do uznania 
zasady wolnej vroli ludu. Ponieważ liczba gło­
sów uzyskanych przez ludowców wskazywał?, 
J e  większość włościaństwa pozostaje pod ko­
mendą p. Stapióskiego i jego towarzyszy, kon­
serwatyści nie cofnę! się przed zbliżeniem do 
•jartyi ludowej, która ich dotychczas najgwał­
towniej zwalczała. Nad wszelkie spodziewanie 
StapińsKi okazał się gotowym do wszelkich us­
tępstw i kompromis przyszedł do skutku bez 
iadnej trudności. O cenie laką przywódca lu­
dowców otrzymał za swoje zgodność, pisać nie 
będziemy; należy to bowiem do nowożytnej 
techniki politycznej, która wymaga nawet 
wielkich ofiar, gdy chodzi o osiągnięcie wiel­
kich ogólnych celów. W danym wypadku ta­
kim celem kompromisu jest oczywiście nie 
wybór S lub 4 konserwatystów, ale wstąpmnie 
ludowców do Koła polskiego, co położy koniec 
szkaradnemu rozłamowi, osłabiającemu niez­
miernie nasze stanowisko w parlamencie wie­
deńskim i wobec rządu. Zresztą, ten spokoj- 
uy i prawidłowy przebieg wyborów, bez sta­
rościńskich nadużyć, bez żandarmerii i sztu­
czek wyborczych, czasami dowcipnych, ale w 
uastępstwach zawszu szkodliwych, jest zdoby­
czą, której lekceważyć nie wolno. Radzilibyś­
my tylko, aby neutralność starostw była za- 
fowmone wszystkim kandydatom, me tylko 
tym , których p. Stapiński wziął pod swoje 
Wkrzydła.

P*lskie centrum ludowe oceniło ugodę za­
wartą pomiędzy konseiwatystami i ludowcami 
wyłącznie z punktu widzenia interesów egól- 
myck i przekonane, że epoka konkurencyjnej 
Walki o d u u e  i głosy ludu szczęśliwie przemi 
•ąU , ograniczyło się d* postawienia kandyda­

tów w tych jedyni* okręgach, gdzi* posnda 
wpływy ugruntowano i gdzie znaczna więk. 
szóść włościan skupiła się pod jego sztanda­
rem. Nie wątpimy też, że ci kandydaci osią­
gną mandaty zarówno dla ich osobistych za­
sług, jak i d<a programu stronnictwa, do któ­
rego należą. Powtarzamy ich nazwiska i o- 
kręgi, w których stają.

Pow. krakowski: X Andrzej Szponder 
pow. wielicki: Dr Franciszek Bujak 
pow. bialski: p. Adolf Poniński 
pow. żywiecki: p. Wojciech Szwed 
pow. cieszanowski: p. Jan iMarszałkowicz 
pow, nowo-sądecki: p. Stanisław Potoczek 
pow. nowo-tarski X Kazimierz Rzeszódko 
pwo. tarnowski: X dr Zyguliński.
Wszyscy zwolennicy i przyjaciele polskie­

go centrum ludowego powinni poprzeć pomie- 
nionych kandydatów, i dopomódz im do zwy­
cięstwa.

We wszystkich innych okręgach, centro­
wcy sami zadecydują którym kandydatom na­
leży oddać głosy. W każdym razie pierwszeń­
stwo mieć powinni kandydaci zbliżeni do pro­
gramu centrowego, których charakter i inteli­
gencja dają gwaiancje, że potrafią bronić w 
sejmie interesów ludu, stać będą bezwarunko 
wo na gruncie polskim i katolickim i poprą 
wszystkie usiłowania zmierzające do przepro­
wadzenia sprawiedliwej i rozumnej reformy 
ordynacji wyborczej.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że jednem 
z pierwszych zadań sejmu będzie załatwienie 
tej sprawy. Znajdujemy w tej mierze wiary­
godne wskazówki w „Słowie" warszawskiem, 
które jak wiadomo, pozostaje w bliskich sto­
sunkach z galicyjskimi konserwatystami i o- 
trsymuje informacje z ich obozu.

Otóż w tym dzienniku czytamy między 
innymi.

„Ostatni raz odbywają się w Galicyi wy 
bory kuryalne. Przyszły Sejm na p.3rw«zem 
miejscu postawi reformę ordynacji wyborczej. 
Na wprowadzenie powszi ichnego i równego 
prawa głosowania do Sejmów krajowych nie 
godzi się rząd centralny, a prezydent minis­
trów br. Beck wyraźnie oznajmił, że takiej or 
dynacji me udzieli sankcyi. Nie mniej jednak 

reforma ordynacji wyborczej sejmowej iest 
już dziś koniecznością krajową, gdyż nie pj> 
dobna dłużej utrzymywać kuryi wyborczycn, 
ani pośredności głosowania, ani jawności wy- 
boróv'.

Wobec tej konieczności zadanie przyszłe­
go Sejmu galicyjskiego jest z góry nakreślono: 
uchwalić reformę ordynacji wyborczej. Po u- 
chwaleniu tej reformy Sejm zostanie rozwią­
zany i nowe wybory na podstawie nowego 
prawa przeprowadzone".

Zgadzamy sif najzupełniej z twiardzenienu 
konserwatywnego dziennika, że reforma ordy- 
nacyi wyborczej jest ,,koniecznością kraj*wąc‘, 
i że daluz* utrzymanie obecnych kuryi jest nie­
możliwe. Należy też mieć nadzi*ję, ża nowi 
posłowi* zrozumieją swój obowiązek .i sprawą 
reformy szczerzo się zajmą Byłoby bardu* 
smutnem, gdyby powtórzy.** eię opłakane wi­
dowisko z ubiegłej sesyi, kiedy zaciekłość par* 
tyjna udaremniła kompromis  ̂ gotowy już pro 
jekt reformy w yborczej obaliła.

Ruch wyborczy.

ŻYDZI KRAKOWSCY 1 WOBEC WYBO­
RÓW. Spor iu ędzy „niezawisłymi a kahalnjmi 
żydami o mandat Kpzimierski zakończył aif 
ustępstwem dstatnich. Donosi o tern „Tygodnik" 
organ dra Grossa. Oczywiście kahalnicy zgodzili 
się na ustępstwo tylke na imterwencyę „m-esŁ- 
czańskiego komitetu przedwyborczego" któreg. 
są sojusznikami. W ton sposób Kraków mógłby 
dostać dwóch żydów posłów, jednego z miasta, 
drugiego z Izby handlowej. Chrześcijanie zaó 
otrzymają trzy meedaty. Stosunek to tak ude­
rzający, tak nieuzasadniony ani liczbą miesu- 
kupców żydowsk., ani ich kulturą, am stopniem 
uobywatelenia, że przywódcy „polskiej" demo- 
kracyi i polskiego ‘ mieszczaństwa binrą no, 
siebie ciężką odpowiedzialność za ten potworny 
rozdziąl mandatów. Byłby to wielki wstyd dla 
naszego mieszczaństwa, gdyby obie stolice Gali­
cy i wybrały po dwóch posłów żydowskich, pod­
czas gdy średnie miasta galicyjskie bronią się 
wedle .silb pized żydowsk: enn kandydaturami, 
rozumiejąc ich niezmierną szkodliwość dia inte­
resów narodoyry ;h i ekonomicznych chrześcijań 
skiej ludności. Jakiemi drogami chodzi po­
lityka demokracyi krakowskiej i Iwo wsi iejt Gzy 
może się z nią solidaryzować miesz zaństwo poł 
skie w ttych noastachl

„Tygodnik" donosi,! zH pierwszym otip- 
wiązkiom posłów żydowskich w Sejmie będzie 
wprowadzenie w Galicyi proporcyonalnośei wy 
borów sejmowych. Żydzi nie kryją się więc, ż# 
żądają dla żydDwstwa jako całości specyalnyci 
klauzul ustawowych, któreby mogły ich stano­
wisko jako żydów wzmocnić i wprost uprzywi­
lejować w kraju Czy to jest zgodue z frazeologią 
aisym ilatorów, że nie ma żydów tylko „Polacy 
mojżeszowego wyznania"? Jakie interesy odrę­
bne może mieć pewn.i grupa „Polaków J,.

Żydzi obecnie ujawniają wyra-.nrej swój sto­
sunek do narodu polskiego. Już nic tylko syo- 
niści, ale cała masa żydowska woła, że chc* 
mieć osobną kuryę i ze jest całością odrębną i 
oczywiście społeczeństwu polskiemu obcą. Żydzi 
odsłaniają powoli przyłbicę, czują się już doś. 
silnymi, aby wystąpić w swej rzeczywistej roli. 
Społeczeństwo polskie powinno na to wyzwana# 
odpowiedzieć już przv obecnych wyborach.

« « 9
Co do żydów w Krakowie, sytuaeya pr#MH 

stawia się w spoeób następujący.
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Komitet demokratyczny oddoł żydojm jeden 
mandat do dyspozycyi, proponując, aby co do 
osoby kandydata porozumieli Sie piim .ądzy so*sbą. 
Cichem życzeniem komitetu bvło, a Dy zydzi 
zgodzili sie nu. kandydaturę p. .Sarego, który i 
w kołach chrześcjańskich posiada pewne sympa- 
tje Tymczasem żydzi się pokłócili . . wybuchła 
na nowo dawna rywalizacja pomiędzy kabalem 
a „niezawisłymi1* i obie strony nie chcą w żaden 
eposób wzajemnie sobie ustąpić. "Wreszcie po 
długich swarach i układach kahalnicy z*-ezygno 
wali żądając tylko od „niezawiftycKr, aby przed 
stawili kandydata dla nich sympatycznego! 
Wówczas wysunięto złośliw ie kandydaturę Frueh 
Hnga, który jest nietylko niezawisłym, ale także 
syonistą. Rozpatrzywszy się w sytuacyi żydzi 
n^by radykalni, grupujący się około dra Grossa, 
oświadczyli, że dra Fruehlinga nif podobna prze 
prowadzić, nawet na Kazimierzu. Znowu zatem 
ro\zpoczęl"y się targi, a chociaż sytuacya nie jest 
jeizcze wyjaśniona, tak jakoś wszystko się skłaaa 
źe osttafecznie zabłyśnie na horyzoncie Kazimier 
nlt}o stradomskim kandydatura nainieza wińlej 

szego z niezawisłych . dra Adolfa Grossa.
Nie potrzebujemy dodawać, że wszystkie

kumbmacye są kupictwaniem skóry z zywegb
niedźwiedzia, gdyż wyborcy chrześcjańscy nie
przyjmą żadnego żydowskiego kandydata, choćby
ich do tego wzywały wszystkie demokrajtyczno
jerychońskie trąby . . .  r *** *
W K iakow e wyłoniły się dotychczas następu 
jące kandydatury: Prezydent m dr. Leo b poseł 
Jan  Fedorowicz, ar. Bandrowski, dr. Staniszew 
skk (który jednak podobno ustąpi) Daszyński, 
dr Ignacy Landau, Sare, dr Adolt Gross, di. 
Fruehling i jeszcze kilku innych zydow mino 
rum gentium. Oprócz tego po&awi się zapewne 
lista prawicy która jednak dotychczas nie jest 
nstaioną. Jak widzimy kandydatów mamy do 
zbytku i trudno ich będzie pomieścić w szczupłej

liczbie krakowskich posSiów Zwłaszcza, że po ja 
j wią się niezawodnie kandydamry samodzielne, 
i które chociaż nie mają żadnych szans powiększa 

ją o* ólnt zamieszanie i powodują rozbicie głosów 
Słowem na razie panuje chaos, z którego wylioni 
słę dopiero w ostatnich dniach przed głosowa 
niemi coś pozytywnego.

Jak wiadomo, podczas wyborów do parla­
mentu demokraci zjednali dla swych kandyda 
tów g l o s y  k o l e j a r z y  obietnicą, ze obie 
demokracje poprą przy wyboroch sejmowych 
k a n d y d a t a  k o l e  j a r z y  k r a k o w s  k i c h .  
Bez głosu kcejarzy nie zostałby wybranym 
dr. Pefelenz. Obecnie kolejarze zamierzają prz- 
pomnieć się komitetom demokratycznym. Ma­
ją oni kandydata niezwykle uzdolnionego, a 
zwłaszcza popularnego wśród urzędników i 
podurzędników kolejowych dra Ma r j a na S ta  
r z e w s k i e g o .

Tak kandydatura wyłoni się niezawodnie 
na zgromadzeniach przedwyborczych, - i ko­
mitety demokratyczne b ę d ą  w  niemałym kło­
pocie, gdy im kole’arze przypomną zaciągnię­
te przez n-ch zobowiązania.

N o w i k a n d y d a c i  l u d o w c ó w .  W 
ostatniej chwili postawił p. Stapiński kandyda­
tów w kilku nieobsadzonych jeszcze okręgach 
wyborczych. Są to oczywiście posbrunki na 
stracenie, ludowcy nie wyjdą z tych okręgów 
na pewno. I tak w w pow. bialskim kandydu­
je Jan G a ł u s  z ka .  wójt z Porąbki, e Lwo­
wie dr Michał G r e k ,  w pow. niżańskim Jan 
Bi s ,  włościanin z Niska, w pow, wielickim 
Wiktor S k o ł y s z e w s k i  i w mieście Sam­
borze Jan Z i e m  n i a k, gospodarz z Powodowy.

89) Jerzy Ohnct

Ostatnia miłość.
VI.

Nazajutrz zrana Armand pojechał do Mamiły, 
zostawia,ąc Mmę sam na sam z ma1 grabią de 
"Villenoisy, który jadł z m ui śnindanlń.

Od wyświadczenia usług potajemnych, dy-

Slomata iuc nie słyszał o hrabinie. Ciekawy 
alszego ciągu tego r^man-u, przerwanego dlań 

w Hajciekawszem miejscu, jak u sprytnych felie­
tonistów, przyszedł dowiedzieć się sam o tem 
iia co dawann mu czekać. Zastał Armanda z Ml 
n ą w jakna i lepszej zgodzie, z oczyma spokojne- 
na i uśmiechem na ustach. Na pierwszy rzut 
o ij  nic nie znam j.nowało poważnego w harmo­
nii małżeńskiej zamieszania, jakie zdawały się 
zapowiadać kroki, przedsięwzięte przez panią 
de Fontenay.

Obcy nie byłby nawet się domyślił tych 
nieporozumień, jakie powstały między mężem i 
•toną. ilargiah emu jednak nieskończenie drołno 
wozogoły, prawie nie pochwytne, wskazywały 
trbehe przymusu.

Pan de Villenoisy nabrał doświadczenia w 
awym zawodzie dyplomatycznym, że najprędzej 
można się dowiedzieć o tem, czego się chce, 
tfdy się wprost nie pyta*. Cierpliwie czekał 
Więc, aż który ‘z interesowanych zacznie się 
zwierzać. Szanse pod tym względem byfy rów­
ne tak co do hrabiege jak i hrabiny, gdyż o» 
boje mieli dla niego jeduakie zaufanie i przy­
jaźń. Ale przezna jzonem było widocznie, ze 
zwierzenia wyjdą d lai od pani de Fontenąy, bo 
po śniademu, gdy się u dr U do salonu, hrabia 
wymówił się interesami, przeprosił grzecznie i 
znikł.

Zaledwii, wyszedł za dizwi, Mina zmieniła 
postawę i, zbliżywszy się do starego przyjąć’ la:

—• Bardzo źle postąp łam z panem — rze­

kła. — Pan trudziłeś się dla oddania mi przy­
sługi, a ,a nawet panu me podziękowałem.

Potrząsnął białą głową i odezwał s:§ cierp- 
kawym głosem:

— Daj spokój, moja droga, daj spokój, nic 
mi nie jesteś w*mia. Dałaś sposobność takiemu 
staremu, jak ja, byó użytteznym lub miłym, dla 
tak czatującej kobiety, jau pani, jest to dla nie­
go jrż  ła-tką. Czy przynajmniej dobrze zrobiłem
i czy pani byłaś zadowolona?

— Tak, jeżeli zadowoleniem jest zyskanie 
potwierdzenia podejrzeń, które pragnęłoby się 
zobaczyć nrojonemi

— Więc to, czego Się pani obawiałaś, jest 
prawdą?

— Prawdą jest: człowiek pań ki natych­
miast przyniósł mi dowody.

Margrabia przymrużył oczy, ażeoy tem le­
piej przyjrzeć się hrabinie, której spokoj, przy 
tsKiem zwierzeniu, wydawał mu się w wielk;ei 
sprzeczności z gwałtownością, jaką okazywała 
przed paru dniami. Widział lą bardzo spokojną. 
Wtedy, nie mogąc zrozumieć jej usposobienia, 
postanowił zapytać.

— Fam nie wydajesz mi się tem wzruszo­
ną — rzeki — i winszuję tego pani bardzo.

Mina potrząsnęła głową smutnie
— Nie zasługuję na pańskie uznam e — 

rzekła — nie sądź pan, ażebym miała dośó mo­
cy zapanować nad gniewem lub poskromić roz­
pacz, gdybym była musiała się gniewać lub roz­
paczać. Jak na teraz wszystko się wytłumaczy­
ło i przy pozorach niebezpiecznych niema nic 
złego. Ale pozostała jeszcze przyszłość i ona 
jest groźną.

— H o! ho S W ęc w tej chwili n iebo się 
wypogodziło — wnioskował margrabia W 
dali jednakże zbierają się czarne chmury... No, 
moja droga, zawsze to coś znaczy ruieć czas 
przed sobą, dla przedsięwzięcia środkókc.. 
Trzeba tylko umieć je wykonać.

— Dlatego tez pragnę pana piosió o radę.
— Przede wszystkim niech mi pani opowie, 

jak rzeczy stoją.

liczfiiO  s k  d e  nauczyli.

Zdawało się, że klęski, jakie Rosja pod­
niosła na Dalekim Wschodzie, tak jaskraw* 
uwydatniły przyczynę tych nieszczęść, że pod 
tym względem nie może juz być żadnych wątr 
pli wości. Japonja, która przyjęła cywilizację i  
urządzenia europejskie, zwyciężyła olbrzym* 
rosyjskiego, który zasnął i zdemoralizował się 
w ustroju azjatycko-depotycznyn. Skąd ■wnio­
sek jasny i oczywisty: Rosja jeśli me ma zejść 
do roli takich państw, jak Turcja lub Chiny, 
musi odrodzić się, pójść za ogólnym p ostępem 
czasu, stać się państwem prawcządnem, zło- 
żonem z womych obywateli, a nie z niewolni­
ków, kierowanych nieodpowiedzialną ręką cz - 
nowmków — mandarynów. Absolutyzm w 
wieku jest przecie skandalicznym anachroniz­
mem, a do szego on prowadzi, wskazuj* 
najwymowniej fakt. ze na całym świecie nie 
licząc egzotycznych, półdzikich krajów, pozo­
stały tylko dwa państwa absolutystyczne: Tur- 
cia i Chiny!

Tej oczywistej, a tak krwawo zdobytej n* 
polach mandżurskich prawdy, rosyjskie ko lt 
reakcyjne me chcą bynajmniej zrozumieć. Po 
stłumieniu rewolucji, dążą teraz do cofnięcia 
wszystkich zdobyczy wolnościowych, a na wy- 
tłorriaczenie poniesionych klęsk, znalazły ko­
złów ofiarnych w postaci „obcoplemieńców'*

Znamiennym obiawem tych dążności jest 
kam pan ja, jaką rozpoczął obecnie głośnv ou~ 
blieyeta rosyjski i filar „Now. Wrem.a p. Men- 
szikow przeciw „ir«orodcora ‘ wogóle a Pola­
kom w szczególności. Nie dawno zamieścił 
on artykuł p. t. ,,Prawie zagraniczne minister- 
jum“, w którym wykazuje, że mimsterjum spraw 
zagranicznich na 648 urzędników, 529 nooi 
nazwiska o brzmieniu cudzoziemskiem, przewa* 
żm« niemieckiem.

Wówszas hrabina ze wzruszeniem, coraz ży- 
wszem, w miarę, jak rozwijała wypadk* z tych 
trzech dni, tuk pełnych dla niej trosk i wzru­
szeń, opowiedziała staremu przyjacielowi w.dze 
nie się z agentem, wizytę w Neuilly i rozmową 
z Armandem, z całą otwartością przedstawiając 
zachowaniu się panny Andiimont tak wzrusza­
jące, to znów tak dumne i zręczna szczer iść 
Armanda, zdawała sobie bowiem sprawę, iż po- 
tran umiejętni# wyzyskać prawdę.

Powiedziała mu owszystkiem: o piękności Łu 
oyi o oryginalności jej i wdzięku, i jak łatwmn 
byłoby, ażeby się w mej zakochał każdy męż­
czyzna. Wytłomaczyła mu, ze mepodobna jej by ­
łoby wymódz na Armandzie, ażeoy sie wyrzekł 
widywania z krewną, i lepsze już warunk, przy­
ciągnięcia jej do sfóbie i dostarczenia jei rozry­
wek i przyjemności światowych, które mogłyby 
powściągnąć świeżo powstały kaprys. Ożywiał* 
s ię  i roznamiętn :ała się dla swego planu piękna był® 
tym zapale, z jakim bronić chciała zagrozr negp 
szczęścia. Margrabia słuchał jej w m leżeniu B 
widką uwagą, bo kwestja ta wydała mu się ci#- 
kawą do rozw ązan.a.

Kiedy pani de Fontenąy skończyła opowia­
danie i objaśnienie, rzekł

— ZnałeA niegdyś ojca tego dziewczęcia. 
O! już bardzo temu dawno! Byłem wtedy sekre­
tarzem ambasady w Hadze, a pan AnŚrifŁont. 
wówczas kawale*-, pędził życie Lazdzo hulaszc/c. 
Pochodzi! z bardzo starej rodziny fabrykantów 
w Amsterdamie. Oicieo zestawił mu ogromny 
majątek i bardzo dobrze stojący dom handlowy 
Prze adł fortunę a interes zrujnował Odznaczał 
s>ę niezwykłą siłą, wielką odwagą i hojność’* 
Wkrót przy takiem życiu, jakm prowadził, ma- 
siał przyjść --o bankructwa.

Ciąg dalszy. m

J Z L K Y A ’’na miarę Be dfuo najnou>37.ycił fasonóin p a rys Łicb  m ykoauje w ( i | j >  8  g o d z i*
paryska pracoumia gorsetóis 
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To „od1rycie" p. Mienszikowa bynajmniej nas 
wie dziwi, bo jest rzeczą od dawna wiadomą, 
4e Rosją rządzą „ist'nno ruscy" Niemcy, — Skał- 
teny, KaulDarsy, Meller-Zakomelscy i t, p.

Lista ministenum spraw zagianicznyeh isto­
tnie, jak pisze p. Mieszikow „kłuje w oczy“. 
Oto wymowny spis jej nazwisk:

Benkendorf, Brovern de lą Gardi, Adlerberg, 
Oston-Sacken, Ferzen, dwóch Moyendorfów, 
Hildebrandt. Taubo, dwóch Goldsteinów, trzech 
5chiillingóv, Nolde, dwóch Korfćw, dwóch Bud- 
bergów, Schlipenbach, Offeuberg, Wolf, Stern- 
berg, Bukshevden, Gincburg i takich nazwisk 
przeszło 500 na 646 urzędników ministerjua. Jest 
to istotnie charakterystyczne, ale najzupełniej 
zgodne z polityką nacjoualistyczno-hakatysty- 
ezną, jakiej hołdują „New. Wremt." i jego zwo­
lennicy. Tu też p. Mienszykow, kontrolując ten 
takt, niezm t tem się smuci, pocieszają sie- 
bio i swoich przyjaciół, że „zniszczeni" Niern- 
oy, to najlepsi patrjoci „rosyjscy*1 i że Niem- 
ev, jeśli komu służą, tu służą ucziwie, i to 
prawie bez wyjątku".

Artykuł jego o „prawi# zsgranicznem wi- 
ąiGterjum" miał na celu jedynie posłużyć za 
wstęp do d dszyoh bardziej sensacyjnych „od­
kryć". Nie długo na nie czekaliśmy. Pujawił 
się niebawem artykuł p. Mienszikowa p. t. 
„Polacy i Cuszima**. Pod tyra in'#resującym 
tytułem zawiera on tak niezwykłe fałsze i bre- 
inie, że w, rto z. poznać się z nimi bliżej.

P. Menszikowz całą powagą stara się u- 
dowodnić, że prztczyną" klęsk rosyjskich nie 
byli ani Japończycy, ani sami Rosjanie, lecz 
tylko — Tulący. Oto jego wywody:

„Główny figuią w zarządzie artyleiji był 
i dotychczas jest generał-major Brink, należą­
cy io  narodowości polskiej.Można być natural­
nie Polakiem i nawet Zyd< m, — ale czy rno- 
ńna służyć obcemu mocarstwu, pokreśla- 
jąc do tego stopnia swe moralne względem 
niego odos bnienienie? Kiedyś np. przychodzi 
#0 p. Brinka kolega, pułkownik roeyjski, i 
waprzeciw niego w ybiega do przedpokoju chłop­
czyk, syn p. Brinka. Z gabinetu ruzlt gło &.ę 
polski# zapytanie ojca — kto tam9 A chłopczy- 
na również odpowiada po polsku: „psia krew, 
■aoskal!" Pułkownik rosyjski polecił służącej, 
•by mu napowrót podała palto i wyszedł obu-

Paweł i fiawe?.
V.

P a w e ł .  Pan hrabia napisał co następu­
je: „Polak uprawiający sztukę dla sztuki, jest 
w narudzie swoim dziwolągiem, a choćby był 
artystycznym genjuszem, naród go nie poj- 
wue".

G a w e ł .  I to ma być odpowiedzią na 
wszystkie pytania9 Zdani krótkie i prosie,
nie zawierające nic nadzwyczajnego, a zwłasz- 
K a gruźnego dla twórczości artystycznej u nas.

P a w e ł -  O naiwny krótkowidzu! W tych 
kilku wyrazach mieści się mil jon odpowiedzi 
na miljon ważnych pytań. Tu miecz, rozcina­
jący miljon węzłów gordyjskich. To wyjaśnie­
nie przeszłości, teraźniejszości i nieomylna 
przepowiednia przyszłości. To dla artystów 
i  miłośników sztuk pięknych, brzmi równie 
j r  źnie, jak dantejski napis na bramach pie­
kielnych: pożegnajcie się z wszelką nadzieją.

G a w e l. Goż za przesada! płonne oba­
wy1 Pan hrabia p is z e  wyraźnie: „Polak, upra­
wiający sztukę dla sztuki jest dziwolągiem". 
Niechaj nie uprawia d l a  s z t u k  i...

P a w e ł .  Ale dla regulowania cen kieł­
basy krakowskiej, jak przystoi ca patrjotę i po­
rządnego obywatela.

G a w e ł .  Zaraz kiełbasa! Przecież jest 
tyle innych...

P a w e ł  — Rodzajów wędliny, np. ogon 
wieprzowy a la panie kochanku.

G a w e ł .  Ależ nie! tyle innych rzeczy! 
Sztika dla sztuki, to przecież hasło prze­
brzmiałe'

rzony. Kiedy mi opowiadał o tej scenie pułków, 
(obecnie dymisjonowanv generał) aż wargi mu 
się trzęsły z oburzenia. I oto rząd nasz nic nie 
mógł wymyślić lepszego, jak powierzyć temu 
właśnie Polakowi, p. Brinkowi, najważniejszą, 
najbardziej odpowiedzialną, najbardziej tajną 
gałęż floty — artylerję ze wszystkiemi jej se­
kretami,

„Patrzmy, jak stały sprawy przed wojną. Na 
czele morskiego technicznego komitetu artyle- 
ryjskiege stał wzmiankowany p. Brink. W  ko­
mitecie utworzył n» dwa nowo oddziały: biblio­
tekę kreśleń oraz statystyczny oddział taj­
ny. Do kierowania obu oddziałami powołani zo­
stali dwaj panowie „z wolnego najmu" obaj 
Polacy. Głównymi artylerzystami portów mor­
skich, czyli gospodarzami artylerji morskiej, 
byli: w Kronsztadzie — p. Szulc (Polak), w Se­
wastopolu — p. Sanocki (Polak), we Wiadywo 
stoku —  p. Sawicki (Po(ak), w Porcie Artura 
— p. Zająezkowski (Pora). W głównym o- 
gnisku artylerji morskiej, w fabryce Obuchow- 
skiej, gdzie pi zygoto wy wane s ą  armaty, lawety, 
pociski i pancerze, zarządzali oddzi łami: ko- 
wekskim p. Brink (Polak), brat wzmiankowane­
go wyżej p. Brinka; pólerowan-a p. Budzeński 
(Polak); wypalania (najważniejsza operacja) p. 
Rzeszotarski (Polak), w dziule pocisków p. 
Romanowski (Polak), w dziale wież, p. Łasko- 
wicz (Polak) i ponadto jesacze jeden członek 
zarządu p. Jacyno (Polak). Rosyjscy zaś człon­
kowie tągo „koła polskiego" w zarządzie ar­
tylerji morski j byli dopuszczani tylko e tyle, 
ó ile odznaczał: się dostateczną uległością."

I tak dalej i dalej prowadzi p. Mienszikow 
swój akt oskarżenia, dochodząc stopniowo do 
głównej sprężyny „intrygi" pols*kiuj.

,.W mieszkaniu jednego nieżyjącego już 
ministra — pisze — ożenionego z Polką, zbie­
rało się dostojne towarzystwo polskie, organi­
zujące te mianowania, przeważnie do artylerji 
morskiej i lądowej. Z pośród marynarzy, cie­
szyli się popularnością w tem kółku admira­
łowie Waliccy (jeden z nich był nauczycielem 
w szkoło marynarki, d-ugi naczelnikiem szta­
bu portu kronsztackiego) z dygnitarz/ zaś lą­
dowych generałowie Maj-wski i Kamiński, puł­
kownik Paszkiewicz i trzeci brat Walickich 
urlylerz sta p< Iowy. Wyzyskując r.ajrozmait-

P a w e ł .  Przebrzmiałe czy me prze­
brzmiałe, tu nie o to chodzi. Najmędrsze ha­
sło może być niemądrze zrozumiane i niemą­
drze stosowane. Panu hrabiemu wydarł się 
z piersi okrzyk, rozpierający piersi dwudziestu 
miljonów kołtunów: nagwizdać na sztukę!
precz ze sztuką, która jest tylko artyzmem! 
Tolerować będziemy sztukę o tyle, o ile nam 
nie sięgnie powyżej brzuchów, jako dodatek, 
skromny dodatek, jako oliwę do śledzika po­
cztowego. — Artysta, który jest tyiko artystą, 
który myśli tylko o sztuce, to dziwoląg, to na­
rośl złośliwa na cnotliwem, pulchnem ciele 
narodu. Taką narośl należy niszczyć moral­
nymi i niemoralnymi sposobami. Nie da się 
wyciąć, to ją się „izoluje" od przypływu so­
ków, obwiązując mocno sznurkiem u podsta­
wy. Musi ją licho wziąć. Nie! artysta nie po­
winien być tylko artystą, tworzącym jedynie 
to, co mu talent tworzyć nakazuje, tak, jak 
mu talent tworzyć nakazuje. Artysta—u nas— 
powinien być przedewszystkiem nie artystą; 
twórczość artystyczna ma być środkiem, a nie— 
broń Boże!—celem. Tyle nęcących zawodów! 
akuszer, niańka, freblówka, profesor moral­
ności, agitator polityczny, hyjena wyborcza, 
policjant pieszy lub konny, błazen... czy ja 
wiem? Poproście pana hrabiego o spis do­
kładny. Wybór ogromny. Panowie artyści: 
decydujcie się! Ale tak dalej trwać nie może!

Niepoprawni! Czyż chcecie umierać w u- 
porze, który właśnie dla was jest śmiercio­
nośnym? Precz z rozkoszą harmonijnego ukła­
dania plam barwnych! precz z krajobrazem, 
który—nędznik—do żadnego rodzaju „agitowa­
nia" nagiąć się nie da. Precz z martwą na­
turą, nic (kołtunom) nie mówiącą, boć jest

sze stosunki, panowie Polacy odpychali Res- 
jan i wysuwali swoich rodaków. Dopiero po 
wojnie polonizacja artylerji morskiej nieco ■- 
stała. Jedm z Polaków — np p. Sawicki ustą­
pili z powodu podeszłego wieku; inni, jak p. 
Rudziński, usunięci zostali na mocy wyroki 
sądowego, inni zaś przyłapani zostali na kra­
dzieżach, niektórzy wreszcie zmarli.

„Jakiekolwiek mundury nosiliby Pulacy — 
pisze dalej p. Mienszikow — jakkolwiek mami- 
festowaliby swą lojalność, większość ich str- 
aowi zawsze oddzielne stowarzyszeni# maleń­
kie „koło polskie" w każdej instytucji, w każ­
dym wydziale, gdzie pełnią służbę. Twierdz* 
zawsze, że wśród wszystkich obco plemień- 
( ów, a zwłaszcza wśród niemców, spotkać mo­
żni ludzi przywiązanych szczerze do Ros,i, ale 
za nimi chowają się zwykle inni, obojętni dla 
obcego kraju, a byłoby ordynarnem głupstwem 
przypuszczać, że nie ma wcale zdrajców, ktń- 
rzy celowo (!) wstąpili na służbę w r o g i e g o  
państwa, aby szkodzić mu w samej organizacji 
rządowej."

Nie podobna przytaczać w całości wszys­
tkich bredni p. Mienszikowa, który w dalszym 
ciągu swego artykułu mówi o jakimś „kate 
chizmie polskim** z r. 1865 i powołuje się na 
osławione „cytaty z pism polskich" sfabryko­
wano przez wyrzuconego obecnie z Dizmy i- 
stinno-ruskiego szpiega Prus—Schmidta.

Nie potrzeba również dodawać, że przyte 
czone przez p. Mienszikowa „fakty" są najcy­
niczniej szym fałszem. Dość zaznaczyć, że nie­
którzy ze wspomnianych w jego artykule „Po­
laków" jak n. p. Majewski i Paszkiewicz, są 
Rosjanami prawosławnymi. Wielu z nich jak 
n, p. Kamiński, zawdzięczali swą karjerę tylko 
temu, iż p"żentli się z R sjankami i wyrzekłi 
się zupełnie polskości. Tych chyba trudno po­
sądzić o walenrodyzm!

Budzyński — o którym piszo p. Miensm- 
kow — iż dostał dymisję z wyioku sądowego 
nie został wyrzucony ze służby lecz umarł.

Jaskrawym dowodem bezceremonjalności 
z jaką p. Mienszikiw pisze swe kłamstwa jest 
jego „odkryci#" co do jen. Zajączkowskiego, 
Polaka. Mianowicie jenerał ten, któremu p. 
Mienszikow oddaje wszelkie pochwały, miał by# 
wyrzucony ze służby przez „Koło poiskie" w
i-Łgnaap t i łm m w iBiMg— — — —

martwą (Wyjątek może stanowić łudząco „tra­
fiona" bomba pilznera z dużą poiędwi-zką, 
do powieszenia w „handelku", a więc sztuka 
me dla sztuki, lecz dla... zaostrzenia apetytu, 
rzecz rozsądna, pochwały godna. Porządnie 
najedzony obywatel może porządnie radzić 
o ratowaniu ojczyzny). Wogóle precz ze 
wszystkiem, z czego nie wyłazi, nie wypełza, 
nie wycieka, to wszystko, co właśnie nie jest 
artystyczną koniecznością. Ale pan hrabia za­
leca pnedewszystkiem... politykę. Tak, tę 
ohydną politykę, którą wszyscy u nas wciąr 
„robili" i „robią**, która wszystko zatruwa, 
wszystko gnbi! Tylko ta literatura, ta kryty­
ka.—pisze pan hrab.a—która jest przesiąknięta 
polityką, która z polityki wyrosła i „robi" po­
litykę, jest dobra, ma ranę  bytu i jest przez 
nrród akceptowaną. Jeżeli dzieło sztuki hi o 
jest hyjeną wyburczą, jeżeli nie przedstawić 
jakiegoś faktu historycznego, oświetlonege w 
pewien właściwy spusób (a „właściwych" jest 
tyle, ile jest partyj politycznych) — mówif 
o tendencji, a nie o oświetleniu malarskiem — 
powinno być przynajmniej... guwernantką „od" 
moralności. Rysuj licho, maluj podle, a’e uci 
Wojtusia, by nie dłubał w nosku.

Kto rozważy i zrozumie całą doniosłoś# 
wiekopomnych, jędrnych, szczerych słów pana 
hrabiego, kto sobie uprzytomni tak zwaną h i -  
storję sztuki u nas wczoraj i dzisiaj, ten aro- 
zurme d l a  c z e g o  się działo to, co się 
działo, d l a  c z e g o  dzieje się to, co się 
dzieje, i d l a  c z e g o  n i g d y  i n a c z e j  
d z i a ć  s i ę  n i e  b ę d z i e .

Klaczko był niezmiernie mądrym człowie­
kiem i niezmiernie mądrze ojczyznę kochają­
cym. Klaczko powiedział przed laty, że sztn-

Jedwabie Henneberga
Seiden-Fabrikt, Henneberg, Ziirich.
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znrz*dz’0 Marynarki, za to właśnie, iż bił się 
Mężnie w wojnie rosyjsko-japońskiej jako puł­
kownik artylerji okrętowej i został dwukrotnie 
raniony. Otóż jen. Zajączkowski ogłos.ł w 
„Kraju4* petersburskim, ż© musiał wystąpić z 
•zynnej służby dla tej prostej przyczyny, iż 
jkutkiem odniesionych ran nie może chodzić, 
przyczem nagrodzono go rangą i pensją jene- 
telską.

Takiemi bezczelnemi fałszami operuje wy­
bitny przedstawiciel nacjonalizmu rosyjskiego! 
Wogóle cały artykuł p. Mienszikowa to objaw 
najzupełniejszej niepoczytalneści. Bo jeśli gdzie, 
to właśnie w rosyjskiej służbie wojennej, Po­
lacy odsunięci są zupełnie od stanowisk bar 
dsiej wpływowych, Kilka, czy nawet kilkanaś­
cie nazwisk rzeczywiście polskich ginie w ol­
brzymim składzie marynarki rosyjskiej, która 
jak wiadomo liczy przeszło 100 samych admi­
rałów!

Humerystyczne wywody p. Mienszikowa o 
„Polakach i Cuszimie44 świadczą jednako fak 
eie bardzo poważnym i dla przyszłości Rosji 
wcale niepocieszającym. Wskazują bowiem 
dobitnie, że w rosyjskich kołach, kierujących 
•becnie nawą państwową i reprezentujących 
■rzędewy „patryjotyzm44, chcą gwałtem, choć­
by za cenę najjaskrawszego nonseasu, zatuszo­
wać groźną przestrogę, jaką otrzymała Rosja 
oa palach mandżurskich i pod Cuszimą. 0- 
aznkują samych siebie, lub też rzeczywiście są 
tek ślapi, ża nawet hańba i krwawe ofiary po­
niesionych klęsk niczego ich nie nauczyły...

K R O N IK A .
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM !

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 22 lutego 1908 r.
— K alendarzyk  kościelny: Dziś w soboty 

M oliiy św. P io tra  w Ant. i M ałgorzaty; ju tro  Miysopu- 
ataa. P io tra  Damiana i Florentego wyznawcy; w  ponie- 
iaialek Sergiusza męczennika i M odesta biskupa wyzna- 
way.

Kalendarzyk astronomiczny: W schód s lo i-  
aa rozpucząl się dziś o godz. 6 mi au t iO; zachód przy­
pada •  godz. 5. m is. 6 diugośo dnia godz. 10 miaut 21.

Kalendarzyk sobotni.
Dziś, dr 22 luteg# r

T e a t r  w i e j s k i :  „Jeńcy* i „Eirene.4* 
S t a r y  T ea t r: bal ogólno-akad.

ki w Polsce nie ma i nigdy nie będzie. Pe- 
i/iedział świętą prawdę. B o  u n a s  n i #  
m ■ s z t u h i  i n i e  b ę d z i e  s z t u k i .  
Przyczyny Klaczko nie zrozumiał. Natomiast 
znalazł ją Wojciech Dzieduszycki w sercach, 
trzewiach i mózgach narodu.

Ten naród — jako całość—sztnki nie miał, 
nie ma, nie potrzebował jej i nie potrzebuje.

Mieliśmy i mamy i mmc będziemy arty­
stów. Ale artyści to jeszcze bynajmniej nie 
sztuka. T o  p o j e d y n c z e  d z i e ł a  s z t u -  
ki; to nie to, eo by istnieć mogło, lecz to — 
60 w strasznych, wrogich dla twórczości wa­
runkach, powstać zdoła. A ileż rzeczy wogóle 
•rodzić się, nawet jako pomysł, me rnożel 
Artyści, od czasu do czasu, zjawiać się i ist­
nieć—chociażby nędznie—będą. 
y* Ale by się zjawiła i zakv/>tła sztuka, po- 
trzaba u całego narodu zrozumienia jej do­
stojności, potrzeba u całego narodu istnienia 
jaj miłości i łaknienia, czci i opieki.

Szczęsny Dołęga.

(Cutff dalszy nastąpi.)

NARODU*. 88 tatege r

8 o k ó ł  krak. bal chóru robot.
K l u b  p o c z t ,  zabawa taneczna kostjum.
E 1 a u te  r j a zabawa taneczna kostjum.
O g n i s k o  nauczycieli zabawa taneczna.
„ G w i a z d a 44 wieczór pomarańczowy.
,.D om  r o b o t n i c z  y:44 zabawa taneczna 

Polsk. Zwiąż, zawód.
C o l l e g i u m  n ov u m posiedzenia krak. 

kała tow. nauczycieli szkół wyż., o godz. 6-tej 
wiecz.

T o w .  t a t r z a ń s k i e :  Walne Zgrom 
o godz. 5 po poł- w gabinecie geologicznym 
(św. Anuy).

T e a t r  K i n e t o *  trzy przedstawienia 
kinematograficzne.

C y r k  E d isonprzedstaw ien ie  kinemato­
graficzne.

C h r o m o f o t o s k o p  (przy ul. FloryaA- 
•kiaj) Wycieczka do Tybetu.

— NABOŻEŃSTWA, w  kośc. Braci Mniej. 
(00 . Reformatów) rozpoczyna się w pomedz. 
Nowenna do św. Kazimierza, kiora się zakoń­
czy Ao godzinnem nabużeństwem w dniach 2, 
3 i 4 marca.

W kośc. 0 0 . Dominik, we wtorek o godz. 
10 uabożeństwo żałobne z wigil. za duszę śp. 
Jana Skrzyneckiego generała wojsk pelskich 
i jego tow. poległych w r. 1831.

— BAL OGÓLNO AKAD urządzany w sa­
lach starego toatru d. 22 b.m. zapowiada się 
nadzwyczaj korzystnie dzięki tak popularnemu 
celowi, który spotkał się z poparciem w społe­
czeństwie. Opiekę nad balem przyjąć raczyły 
J. W. Panie- Pi trowa Bieńkowska, Stanisławowa 
Boczarowa, Eugen. Borzęcka, Tadeus. Brown-zo- 
wa, Alf redo wa Brużkowa, Michał. Chylińska, 
Jan. Federowiczowa, Frań. Fierichowa, Jan. Gót- 
zowa-Okocimska, Mar. Hupkowa, Włftd. Jawor­
ska, Waler. Kiecka, Kaz. Kostanecka, Jul. Le- 
owa, Kaz. Lubomirska. Win. Łepkowska, Jan. 
Łosiowa, Ant. Meissnerowa, Leon. Mańkowska, 
Kaz. Morawska, Jul. Nowakowa, Dom. Radz wi­
llowa, Wład. Rrissowa, Kaz. Rogóyska, Eus. 
Sanguszków*, Mau. Steinsbergowa, Hen.Szarska, 
Stan. Szlachtowska. Wład. Turska, Alek. Wek­
torowa, Józ. Winkewską, Koni Wiszniewska, 
Stan. Wróblewska, Mar. Zdziachowuka, Fryd. 
Zoilowa i in. Komitet urzęduje od 4-6 po poł. 
ul. iw. Anny 1. 12 parter, a w dzień balu w ka­
lie starego teatru.

— REDUTA PRASY będzie uwieńcze­
niem i kulminacyjnym punktem tegorocznego 
tak ożywionego kai nawału Jest to próba wzno 
wierna dawnych zabaw maskowych, ktćre przez 
dłuższy czas miały wielkio powadzenie pośród 
publiczności, aż zwolna przerodziły się w za­
bawy brutalue i wulgarne. Od wielu już lat 
nie było w Krakowie reduty i komitet dzien­
nikarski miał doskonały pomysł przypomina­
jąc Krakowianom ten wyborny rodzaj zapuit- 
nej zabawy, Komitet postanowił, jak wiadomo, 
że panie m u s z ą  wyitąpić albo w maskach 
i dominach, albo w kostjumach, slbom iećgło 
wy stylowo uczesane (tśtó eoiffóe) Najpożądań- 
sze są domina, one bowiem nadają reducie 
właściwy charakter, a pod ich osłoną mogą na 
sze panie z całą swobodą szeptać mężczyznom 
najostrzejsze złośliwości. Ponieważ incognito 
nie może być zdradzone, doweip ma najszer­
sze pola do popisu,— a nie wątpimy, że panie 
skorzystają zi sposobności, aby „panom stwo 
rżenia44 powiedzieć raz na prawdę co o nich 
myślą. . Męzczyżni są już z góry zaniepokoje­
ni tą perspektywą ujrzenia swego zwierciadła, 
—ale z pokorą i reygnacją poddają się swemu 
losowi, ezekając na nie chybny odwet...

W każdym razie będzie to ciekawy i we­
soły (a może także smutny) pojedynek.

Bilety na galerję są już rozebrane, O za 
proszenia, ewentualnie o wstępy należy się
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zgłaszać do redakcji dzienników „Głos Nar*' 
iu “, „Czas44 i „M. Reforma".

— Z KARNAWAŁU. W salach „Zjedn*. 
ezenia44 (Rynek 11 II p.) odbędzie się 4n. 29 
b. m. w niedzielę trzecia zabawa taneczna. Po­
czątek o godz. 9 wieczór. Wstęp dla człon­
ków i wprowadzonych gości.

— PRZYWRÓCENIE RUCHU KOLEJO­
WEGO. Na szlaku Lwów-Janów kolei lokalnej 
Lv'ów-Janów podjęto napowrót ogólny ru d t 
pociągów.

Na szlaku Kopyczyńce-Husiatyn i Steftmów- 
ka-ZalesŁCzyki podjęto napowrót ogólny rucfc 
pociągów, zaś na szlaku Złoczów-Podwołocsft- 
ska podjęto rucb pociągów towarowych.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. „Betleera poC- 
skie44 grane będżie w niedzielę po południu pw 
raz przedostatni w sezonie bieżącym. Wieczo­
rem w niedzielę: „Eirene44 i „Jeńcy44. W po­
niedziałek ukcżą się „Chmury44 Arystofanes# 
po raz szósty.

W środę dn. 26 b. m. rozpoczyna na sc*- 
nie naszej szereg występów gościnnycli p. Ka­
rol Adwentowicz, artysto teatru lwowskiego. 
Publiczność krakowska skorzysta niewątpliwi* 
z tych wieczorów, by zapoznać się z talenteM^ 
jednym z najpoważniejszych, jakimi dziś roz­
porządza scena polska. Repertuar p. Adwen­
towicza obejmuje role bohaterskie i t. zw. «- 
mantów lirycznych, checiaż i w zakresie kome- 
dji utalentowany artysta stworzył nie jedn^ 
cenną rolę. Krytyka lwowska podnosi z uzna­
niem szereg kreacyj p. Adwentowicza w szto­
kach Ibsena, zwłaszcza Oswalda w „Upiorach4*, 
Lorborga w „Heddzie Gabler44 i Rosmera w 
„Rosmersholmie44. We wszystkich tych rolacli 
a^aże się p. Adwentowicz na scenie krakow­
skiej. Pierwszy występ w „Upiorach44.

— SPRAWOZDANIE DELEGATA KOLE­
JARZY. Dnia 25 lutego 1908 o godzinie 7 wie­
czorem złożył Edward B i e l a ń s k i ,  inspektoę 
w sali Resursy urzędniczej w Krakowie uL 
św. Jana 1. 1 sprawozdanie z czynności swyclr 
jako delegat do centralnego wydziału komisji 
personalnej urzędników w Wiedniu.

0  jak najliczniejsze przybycie celem wy- 
iłuchania tego sprawozdania uprasza wszyst­
kich Ko logo w, tak członków jak nieczłonkćw 
związku urzędników kolei państwowych w Ga­
licji Wydział koła miejscowego związku urzę­
dników kolei państwowych w Krakowie.

— O TRZECI MOST na WIŚLE. Powta­
rzające się ed kilku iat z każdą wiosną zapo­
wiedzi rozpoczęcia budowy 3-go mostu na Wi­
śle, zniewoliły Towarzystwo obywatelskie w 
Podgórzu do zasiągnięcia wiadomości u źró­
dła. W tych też dniach bawiła w Władni* 
deputacja z tego towarzystwa wysłana u Jeg* 
Eksc. ministra skarbu dra W. Korytowskieg* 
i prezesa Koła polskiego dra S. Giąbińskieg*.

Na przedstawienie, złożone na piśmie w 
ręce ministra dra Korytowskiego, posła m. P o i 
gćrza, oświadczył tenże, że fundusz przezna­
czony na ten cel znajduje się do dyspozycyi i 
że, jeżeli tylko namiestnictwo przyspieszy os­
tateczne załatwienie planów, nie stoi nic n» 
przeszkodzie, aby można w tym jeszcze roku 
do budowy mostu przystąpić. Również prezee 
Kuła polskiego dr. S. Głąbiński przyrzekł chę­
tnie zająć się tą sprawą oraz przyobiecał po- 
raszyć raz jeszcze iprawę rejonów fortecznyeh 
gniotącą od tylu lat miasto nasze. Obywatels­
two tutejsze żywi nadzieję, że starania mężów, 
skorych zawsze do niesienia ulgi mieszkańcom 
zostającym w tak przykrych warunkach, mo­
ta  w niedalekiej przyszłości pomyślnym sku­
tkiem uwieńczone zostaną.

— O RABUNEK 50.000 KORON. Wobee 
przeciągnięcia się rozprawy sądowej przeciw 
Ziółce i Bartłomiejowi Wojdyle jeszcze i nst 
dzień dzisiejszy, rozprawa przeciw Lichocie ~

mmii T e ll wZwiązfa Kat Hrawców
święte wyrobione p rse i K ra k ó w , ulica F3oryańsica 7. (Tttź przy fynKi)

Krakowskich krawców L w ó w , plac Halicki 7« (idei (estralaa fywiarafc).



Nr. 89

Franiowi odroczoną została de czwartku na­
stępnego tygcdnia. Wstęp na salę rozpraw 
dostępnym będzie dla publiczności tylko za 
biletami, które otrzymywać można V, prezydium 
sądu krajowego.

— PODWÓJNE MORDERSTWO. Rozpra­
wa przeciw Feliksowi Ziółce i Bartłomie owi 
Wojdyle, przeciągnęła się wczoraj do godziny 
10 wieczorem, pcezem, po wywodneb i repli­
kach prokuratora i obrońców została < droczoną

Dziś o godzinie ’9 rano reśurrt? przewt- l - , 
niczącego, a następnie oioło godz. 12 po pb- [ 
łudniu werdykt i w«rok.

-  OPIECZĘTOWANIE BIURA „MACIE- 
RZV“, Jrk donoszą pismo w arszaw ce, do 
biura Macierzy szkolnej w -Warszawn przybył 
komisarz centralnego cyrkułu z zawiadomię 
niem oberpobcmajslra, że t  pówodU ufcoftcie-' 
nia teimmu, w itóryra W żgd B&WW nuM* 
zlikwidować działalność pcmieriio* instytucji 
otrzymał polecenie opiecżęśtdWtóla biura.

Wraz z kommczem przybył pomopmk.W: 
go, pomocnik komisarzu cyrkułu X t oaczei- 
nik lezerwy policyjnej z szpśnoma 'lrzęuńlkś- 
m , iowrowymi \ pę»licj>antami* • • ,

Po dokonaniu szczegółów oj rewizji w ca-, 
łym lokalu, biuroMaCnray sak olnej opjecągto- j 
wano.

— WYKRYCIE SPRAWCÓW NArAWJ 
na POCZTĘ. Pisma warszawskie donoszą z 
Lublina. W nocy wykryto i aresztowano Ipra 
wców napadu na pocztę W Strraązkowicach. 
Mają być winni: Józef Syska, j ua&b, jaugtry- 
acki, agent jednego z towarzystw uDBżpieĆzeń 
dalej — Ludwik Ciupa, kowal, Hkrfcflittk, wlaft- 
eiciel zakładu kami»niarskiage i Zaremba, po­
mocnik maszynisty kolejowego. Ten dstatni 
zdełał zbiedz Zrialeziepc' część pieniędzy o- 
raz pisczęcie partyjne.

Pciegacya attMrjNKlCf.

WIEDEŃ- Na węzorajszem.plenąrnMi po­
siedzeniu delegacyi. austry«icktej, Wol­
ny Schónaicb w dalizym ciągp swych wywo­
dów omawiał obszernie sprawę wykształcania 
żołnierzy wskazał na konieczność bżybśŁdgo [ 
ich kształcenia przy skróconym czaaia służby.' 
Munster oświadcza, że aara szpang i słupka^c- 
stała ogran.cz: ną zaledwie d.- kilku całkiem 
wyjątkowych wypadków. W spranie kr 1 Ó p ftW, 
w ramach ustaw wcjSKOv;ych czyni się có 
tylko jest możhweńi, W sprawie' odszkodowa­
nia za jazdę dla powołanych rezerwistów, ro- 
kowonia są w toku. Ufftopy podcićk' Śńiw do­
staną w łym roku wprow84zqąę,.p.p odiHmed- 
nich próbach we w szy^ icn  k6rpuskc$Hj&pli 
doświadczenia wypadną pomyślnie, fó url opy  
podczas żniw zostaną wprowadzone na stałe. 
Zarzutów z powodu zwłoki w zapro^at^eniu 
d w u 1 e t n i e j s ł u żb y w o j s k  0'W'e j nie 
■aoźna czynił zarządowi wojskowemu, któryż 
pewnością pragnie, aby uowt ustawą , wojsko- 
wTa jak najrychlej przyszła do skutku i arfńia 
mogła się swobodnie rozwijać.

Następnie omawia sprawę b o j k o j u  w 
P r z e m y ś l u  i powiada że wszyątkie zaka­
zy zostały już w czerwcu zniesione, z wyjąt­
kiem zakazu w ulicy Dobromilskifej b 73. Ko­
menda korpuśna donosi, że musi utrzymać tćn 
zakaz, ponieważ laKże w ostatnich czadach 
zdarzyły się ekscesy, a bywając, tarr osoljy 
nie są odpowiednim towarzystwom dla żołkie- 
rzy.

Nrslępme omawia minister.sprawę j ę z y. 
k a p u ł k o w e g o .  W  monarcilli wielojęzycz­
nej dokładna znajomość stósnnków iiąroaowo- 
ściowych w pułkach jest konieczną przy przy­
dzieleniu oficerow. Ńie jest słusrnem twjęr-

flULOB 3 A lt«*» »  lutego iW i.

dzęnie. jakohy każdy v  pułku istniejący język 
pułkowy był także ala żołnierzy innej narodo­
wości obowiązkowym. Ó mele wążpiejszvm 
jak język pu’kowy jest język naukowy i o to 
właściwie chodzi.j Chcwf yra zwrócić uwagę, 
że przed dwom? czy trzepią laty powstało o- 
burrenie, gdy pułk "Nr. i  został przez mini­
sterstwo wojny sklasyfikówany jako nie czysto 
hiBhiiecki, jpronieWaż przośzło 20 prc. żołnierzy 
Thofciłg językiem ćzeskitófłub pokkim. Z po 
wodń roŁporządżenia pochodzącego- jeszcze z 
roku 187Ł było 'fhmSsteirsI .vo wo,ny zmuszone 
język polski t. czesku az"aó jako j^ y k l pułko 
we. Zjawfóko h j się jeszcpe nierez . powtórzy 
i  iwrzcem  m  to uwagę. tó  uątzwodaw- 
stwo szkolne, khófe przępiąa^e pauktj w języ-

*1 ’ę k ry jy k o w ić^ ^ ^ w b b ije  swoje sfcutkh
Omawiając program t . : iw , TbShtetu . Lziw if- 

oiu* ożw-adcae mowea, że o da wie z gaząt, za­
wiera on 8 pnnKtów z  których niektóro są prze-i 
prowadzone; A mianowicie z&rzą&enia, oduo- 
sr;cb się do wykształcenia węgierskich oficerów i 
dla węgierskich pułków, dalej postanowienia o-, 
dnOszące się do węgierskiej korespóńdecji. Je­
den punkt jest właściwi^ neutralny, ponieważ 
tęawiera postanowień e, ze program ,koinit»ta 
dziewięciu® do Cborwącjt się n.e odnosi. Inne 
punkty me zostały spełnione Ministei ośwuuicfca 
iponownie, iż o roko-w aniafih c0 do wojskowych 
kpraw hic mewie: jedpakże ł  gazet jako tez z 
mów węgierskie! delegatów zauważył, iż przy. 
go.towu.je się rucb w kierunkd rozwiązania kwe- 
atyi wojsaowej. Bez togo rodzaju rozwiązania 
armia naturalni^ £"6 możo czynił postępów. Mi­
nister ząpjewmą, że."i nominię ni >m Austrii nic sięt 
nie wtame i sądzi, że należy wyk'uczyó wszelkie; 
niespodzianki dl* ustawodawczych ezynmkóy 
austryackich.

W cońou oświadcza miąi«ter, że jak długa, 
on zeimuje to stanowiskb, mc się nie stanie co-  ̂
fey mogło naruszyó wojskową bitnośó i jednoli­
tość armii li to&ryhferti! fiihittor ośMadoni włr.ó- 
cu, że de egacja z jego wywodów przekonała^ 
aie, iż ntt jego stanowisku r^a ły  byi epżymUilą. 
gcłyż pesymista jako austrjacko-węgierski mini-, 
ster w ojny przyczyniałyby się do zdemoralizowo-f 
me arnui '% ywe oklaski.)

Następnie przemawiali delegud- S c k re i-  
ner, N em  6ł, bar. Ho; m U z ak i, Z a  w o r- 
k 1  a i D #  e x e I.

Refer. K o z ł o w s k i ,  żąda jak najsurow 
swych kur w wypadkach z n ę ^ a h T a  się nad 
^■hneizami. Mówca popiera żą4kńic w sDra-, 
Wjó r e f o r m y  prawa zażaleń i oświadcza, 
Używani? szpang w najbardziej wyjątkowych 
wypadkach, powinno być dopuszczone woIa- 
miirląc z wywodami pos. Schahmeyera zazna­
cza, że rezolucje wniesione pzez niego zawie­
rają 13 życzeń, ktśre już dawno w delega­
cjach podniesiono. Ubolewa, że rezolucji dele­
gacji odpowiednio dutychczas nie uwzględnia-^ 
no; Przyjmuje jednakże z 'zadowoleniem do 
urdomgści zapewnienie ministra, że temu za­

żaleniu uczyni zadość.
Oświadcza się za zniesieniem pizymosn 

pojedynków i żąda ścisłego zachowywania od-? 
poczynkj) niedzielnego. Zdziwiły go wywody 
ninistra Co do komitetu. i,.Q.uod non est in 
actte, non sst in munuo *. Mowc« zaleca oszczę­
dność, gdyż podwyższenie płac oficerów i żoł-1 
4h ż o łn ie ^ ,  oraz polepązsnie wikJLu wyma-. 
gać będą znacznych kosztów. — Dalej podno­
si, że żv<agjjj^ pprpszone pi^ez Judtoość rolni­
czą wymagają feorąc. jo  jopśrcir. Mowea wita^ 
z zadowoleniem oświadczenie ministra, żeij 
wyrobienie charakteru a nie tresura jest za-< 
daniem wyęhoyaoia wejskowęgo. Poleca w 
końcu przyjęcie! budżet u.

N astania  po krótkiej ̂ yskusyi przyjęto or-j 
dynaryum msnisłerstwa wojny,

Pritysfąpmno dp dyskusyi nad propo^ycyaipiJ 
komisy, regału min owej w sprawie rew.zyi re 
gplaromu i uchwalono, aby w przyszłości dla

— — — ■! I i. I!

- iflŁf _ *+* •».
mterpelsicyj wystarczały i  zhmiast € podpisów 
Dalej przyjęto rezolucyę, wzywającą wspólny 
r*ząd, oby się porozumiał z obustronnymi rząda­
mi, w jaki sposób deleg&oya — prócz krótkich, 
co roku tylko az odbywających się sesyj — 
moptaby w ważnych wypadkach zaznaczyć 
‘'wój wpłj w^na prewadzar ią  wspólnych spraw.— 
Ćel ton moźnaby osiągnąć w ten sposób, aby 
v.r obrębie dwóm okresów wyborczych odby­
wało się kilka sesyi. albo okiesów posiedzeń 
delegacji, wybrano; na rok jeden.

Na <br'»dj zamknięto. Następne pe- 
riedzenie edbędzi-i się w poniedziałek po 
pe/udniu.

i

T  e l  c  g r o m g .

MOlOdlA BIID2 ETCi»A.

WSBDE&. Kpmi^ya budżetowa Izby pc#‘tów
p~?yjeła eZor«r,a bez zunr ny po dluzszcj dyeke 
d^iał , państwa i  przyjęto.

PPs. Kozłowski domaga uę zan, owadzeni^ 
trybuny dłe moWców, zali się na ciasnotę w par- 
i w  nci i żąda rryhuaoy ama osobnego gmachu, 
dla Izby panów. Podnosi z uznaniem dnałalnoM 
stehjigr&fów parlamentarnych. Oświadcza się 

przeciwko wszeLkremu podwyższeniu dyet poj- 
ćfetókich. Wgtpłaoenia dyet ubierfego ląta nie 
było uśpi Rwiedliwione. t

Pos. Gfeąbinski wnOoi rezolucje w sprawie 
ustawienia popiersia Apolinarego Jaworskiego 
w sął ko)umnixWej per] fmenitu. shruldm

^ąiyfiżśy mówc^ ritótępnie wskazywali ró­
wnież ną ̂ ciaąńptią uhikkcyjhą w jkrtachu parla- 
mepfu.

JFoałowie Kloru z i Maetalka doroagal, >i« 
jprotpkelowrajlU st^nojtrajtlcnnegiai mow rienie- 
mMdiicj . przeciwko cs^mu. prote«łowaJi poâ B 
wIą MjOijt 1 Sylwester.

Minister spraw wewnątrsiiTch bar. bienorih 
mnoł ełuaznośó skarg co do niedostaieczbici n- 
blkaćTi w gmachu perlamantu Rząd stara się, e 
Ile stosunki nc to rezwalają naradzić tym bra­
kom;

Piu/ydem Weisskirchner ^skazuio na to, 
ie  nie! jtylko ubikacye lzhy, ile także liczba 
śług jw t 'jjiędoątafcczńa. Podnosi konieczn >śc. 
usunięcia ‘trakti ubikacyi, może przez budowę 
nowego gmachu dla Izby panów, przez co by 
także zyskał przemysł budowlany i artystyczny. 

’1Wjtazuje ha ądaptacye, które przedsięwzięte 
zpś|d|y w sali- zWlaŚŁCza na ponowne urzadzerl;e 
tr>burv dłŁ referentów.

Po przemowie rof erenta, który zgodzilsię na 
; rezo^ucyę pos Głąbińskiego jako też posłów 
Afąątalki i By^eiiira W sprawie ustawienia po 
piersi Jaworskiego, Rdegera i Kaiserfelda 
dziaff „Wada państwa przyjęto.

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek 
przed południem. .yw*

MOTYW A W YROSI w PRoULSIŁ 
STDESSLA.

PETER8BUBG. Zasądzenie jenerała Stoa- 
sjp zostało uzasadnione tem, żeStoesse) pod­
p a l .fo rt Artura zanim wszystkie środki dil- 
«zfj obrony zostały wyczerpane, dalej ponie­
waż ile  pływał swej władzy urzędowej i do- 
yiiśdł do- wykroczeń przeciw dyscyplinie. Try- 
Dunał pośfawIłł jednakże wniosek o złagodze­
nie kary, ponieważ port oblegany był przez 
przeważające sjły i twierdza pod wodzą Stes- 
la broniła się z niesłychaną uporczywością i 
zadziwiła Rwiat cały męstwem swojej załogi, 
‘dalej*7 dónTeważ StćesSei' edparł kilka szturmów 
prżyćretn riieprzyjaciel poniósł ogromne stra-

MAGAZYN MEBLI *D w wielkim wyborze kompletne urządzę 
J  >14 jiokoi sypialnych, jadalnych, salo- 

| •  hów, ih  p. Sofy wsze! kiego rodzaiu rr*n- 
® tęjraltt podnszlti, kołdry, dywany,chod.it- 
*  ki: port.verv, fr&nki. kapy na łóika, ser­

wety na stoły i l. p.

w  Krakowie, ulioa. Szpitalna 1.34, naprze 
oiw teatru telefon Nr.738.
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ty, ponieważ Stoessel podczas całego oblęze 
nii utrzymywał wśród obrońców ducha boha­
terskiego i wziął udział w trzech kompanach.

ARESZTOWANIE TERRORYSTÓW.

PETERSBURG. Policja aresztowała wczo 
raj członków daleko rozgałęzionej grupy spis­
kowców i terrorystów, którzy rzekome piano 
wali zamachy na wyBoko postawione osobis 
tości. Aresztowań dokonano na głównych u- 
licach miasta. Pewna młoda kobieta podczas 
aresztowania zraniła policjanta strzałom z te 
wolweru. Kilku uwięzionych, między nimi 
także i Włosi, mieli bomby. Uwięzione kobie 
ty miały bomby w zarękawkach i za paska 
mi. W ciągu nocy dokonano rewizji domo­
wych, podczas których aresztowano kilka 
ooób-

PETERSBURG. (Peft. Aj. tol) Ostatnimi 
M ey dowiedziała eię policya, że socjalni rewo- 
lueyoniści projektują zamachy na w. ka.. Miko- 
Łują na ministra spraw * dl i na inne wysoko 
potfotone osobistości. Wykonanie zamachów oylo 
pornczone specyalnej organizacyi bojowej. Jak 
stwierdzono, członkowie tej organizacji pnseby 
wali w ptobliżu w. księcia i gmachu sprawie­
dliwości, że trzej z nich 19 bm. napróino czekali 
na wyjazd ministra sprawiedliwości celem wj 
konania zamachu. Wczoraj przystąpiła policya 
do aresztowań i uwięziła 11 osób w tem 5 kobiet 
należących do organizacyi; u niektórych z uwię 
zionych znaleziono broń, materytAy wybuohowe 
i dwa uniformy policyjne.

RO&TA I  TURCJA.

PETERSBURG. Rozpowuzechidone w pia 
sio nadomości, iż RoBya a także i Turcya czynią 
przygotowania wojenne, dały powód do alarmu 
jących pogłosek o bliskiem, starciu obu mocarstw 
Petersburska ^jencya tetegi upoważnioną jest 
donieść, że wiadomości o części mobliiza 
eyi w,o5ska rosyjskiego i o transporcie wojska 
na południe i o koncentracyi w Transkaukazie są 
3 gruntu fałszywe. Rosya zaunvch nadzwyczaj 
nych zarządzeń Wojskowych ue granicy turec­
kiej nie poczymłfc Co się tyczy Turcy i, to jak 
ajencyi petersburskiej z autentycznego źródła 
jest wiadomem, ogłoszone przez austryackie biu 
ra  korw«>pondencyjne dementt co do jej rzeko­
mych przygotowań wojennych na fpranicy ro­
syjskiej, rząd turecki z własnego popędu oficyal- 
nie potwierdził, Ambasador turecki w Peters­
burgu oświadczył! z polecenia swego Tządu rzą 
dowi rosyjskiemu ministrowi spraw zagr&nicz., 
że Tureya poczynflła je wyłącznie celem bezpu 
czeństwa na granicy turecko serbskiej. ponieważ 
w okolicach serbskich graniczących z Turcyą 
wśród Kurdów panuje wzburzenie. Ambasador 
turecki oświadczył dalej, że W okręgu graniczą­
cym z Kaukazem żadnych nie czyniono przygo­
towań wojennych. Z tego wynika, że przy pusz 
fczenła o ewentuainem zbiojaem staroiu między 
Rosją a Turcyą nie mają żadnej podstawy.

1 PARLAMENT WŁOSKI.

RZYM. Icba deputowanych obradowała wczo 
raj w dalszym ciągu nad wnioskiem dep. Bidolat 
ti'ego w sprawie zniesienia nauki religii w szko­
łach Indowych.

Na końcu posiedzenia dep. Barzilay chciał 
u&j&adnić swój wniosek w sprawie polityki 
bałkańskiej.

Minister spraw zewnętrznych Tittoni oświad 
czyi, że zgadza się na dysfcusyę, jednakże za 
strzegą sobie oznaczenie jej terminu.

Z DUMY. i

PETERSBURG. Na wi zoraj udbyteim po­
siedzeniu Dumy ponownie wybrano wicepreze­
sem bar. Mayendorffa 273 głosami przeciw 35.

Następnie Duma przyjęła kilka mniejszych 
ustaw, poczem obradowała nad przedłożeniem 
wniesSonem przez 180 posłów w sprawie wsparć 
dla osób, które ponio6|y szkodę z powodu akitów 
terorystycznycb, __ _

Referent hr. Bobrmskij wskazał na wielką 
ilości ofiar wierność- dla cara. Przypomniał pierw 
szą i drugą Dumę, która z wyjątkiem kilku tjsób 
nie potępiła aktów terorystycznycb i podniósł', że 
w tym kierunku nastąpił korzystny zwrot. (Bu­
rzliwe oklaski w centrum i na prawicy).

TWarzysz ministra spraw wewnętrznych 
Makarów powitał w dłuższej mowie z wielkieu 
żfcfow.oleuiem wniesienie tej uetc-wy jako auto­

rytatywne potępienie rewolucyi i jako dowód 
zwrotu świadomości narodowej, oraz przyrzekł 
poparcie rządu.

Z OSTATNIEJ CHWILI. I

W procesie o Oudwójne morderstwo, jędziowie 
przysięgli zaprzeczyli pytanie w kierunku mor­
derstwa, dokonanego przez Feliksa Z-ółkę na 
osobach przyrodniego brata Tadeusza i maco­
chy Katarzyny natomiast 12 JJo&ami zatwierdzili 
pytanie w kierunku zbrodni zabójstwa.

Co do oskarżonego Wojdyły przysięgli jedno 
głośnie zaprzeczyli wszystkie pytania •

Na podstawie tego werdyktu, trybunat w y­
dał wyrok, skarujący Feliksa Ziótką na 12 lat 
ciężkiego więzienia. Wojdyłę uwolniono.

KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, dnia 2i. II. 1908

Akc. aa. Z. kred. 
C ęg. saki. kred.

nglobanka 
Unionbanka 
Lttnderbanka 
Bunkverelna 
B*denkreait 
Gal. Banka hipot. 
Kclei padstwow.

„ połudn.
J, Elbethal 
„ P  Inocnej 
, Czerni o w

Alpiny
Rim- lu ra n ,l 
Prask. Tow. żelaz. 
Fabry»a broni 
Ta.eckie ty tan .

k. h.

689 75 
77?
808 75 
548 -  
417 601 
535 50 
1063 
166 

670 75 
113 -  
iU. — 
5 3 0 0 -

633 -  
539 — 
2 5 4 9 -  
518 50 
4.14 -

Ga', karp . Tow. naft. 
Obbg. w jg . Lal ro.si. 
Rent* m rjow a 
A astr. ren ta  kor.

8  u  i i 

56 L llflty t. k - ziem, 
4%  „ B anka h.
4 V*0/# u u u
b°/o II II II
4% .i kraj.
4Vt°/o ii i- u

4%  Gal. ObL prop 
4°,*o C al poż. k, 8 139 
4% Poż. m. Lwowr- 
Losy tureohie 
Marki 
Rabie
Rosyjskie pap.

Coli f targow o 1 dnia 21 lutego b, r.

Pszenica b ia ła ..........................
„ czerwona i żółta. .
, wę-.erska . . . .

Zyto krajowe .....................
i> wegdrskie . . . . .  

Jfccmian ta krupy . . . .
„ brow arny . . . .
„ a!ow ac'd . . . .
„ na paszy .

Os-wles z op.at% akcy
’ro > ...................

J a g ły ................
Tai; :h ................
Kukurydza . . .
G r o c h ....................
Fasol. . . . .
W y k a .................... . . .
Rzepak zimowy..........................
Koniczyna ni sieunu czerwona 

„ „ b ia ła . .
T y m o tk a ..................................
Esparzetta  . . . . . . . .
Soozzwica..................................
S t o m a .......................................
S iano..............................................
Konic, j . r  pastaw na. . . .
Z iem niak i....................................
Jaja.............................   .- .
Masło . . . . . . . .
Spiry tus r a  95* T/alesa

21-60
16.20

75

II
kopę 

1 kg.
1 hl 
1 hL

4-20 „ 4 80
3 - „ 3ri0
2-50 „ 2.80 

-  2 1 0 -  
_  /O -

NADESŁANE.

wywiera nadzwyczaj wzmacniający wpływ na 
cały organizm, leczy i wzm»óma płuca. 

K a sse l i  zazięb ien i*  lakkołwiekby one były 
zastarzałe i uporczywe,zwalczane bywają szybko 
emul3yą SCI TTA. Nawet suchotnikom spra’ 
wia ulfję

Emulsya SCOTTA
a przy weresnem'rozpoczęciu kura- 
cyi, przypuszczalnemjest często na- 

Ptatedz. zuPełne i itflyałe uzdrowienie
«•“  WI- j t  s o *.

rantnjący* Do nabycia we wszystkich aptekachwyticirSMta

a ó y \
v  £k<Srę 

>?afę i ^©lih^lrtCj.
Wzsgrf&ż* do nai^/da.

k. h.

618 -  
95 — 
97 75
97 70 
94 05 
94 60
94 75 
93 85

110 50 
i 9̂  75 
100 35
98 40 
jfe 76
95 -  

lbfc n— 
117 66 
251 50

91 30

■a 100 klg
od 29. -  do23-60
„ ?" 80 „ °3-20
„ 24 -  . 24 40

J9-— „ 2‘ -80
22.80 
16 70

13,90 „ 13 60 
15.80 „ 15-90
14—  „ U.-50 
94—  „ 26 -  
17-20 1860
15-80 „ 15-9C 
22 -- „ 29*
16 60 „ 28-- 
14.60 „ 16— 
32 -  „ S S -  
ISO.—,,1 9 0 -

54-— „ 72 -

2 0 --  „ 60— 
660 ., 7.— 
7- 20„ 8.— 
? 20 „ 10 —

P r w  k a ta ra c h  k rta n i, płac i t. d. sku tk i z& 
iy w a ry a h  wewnętrznie lekarstw  zależne s% przede- 
v azystkiem od fego — ażsby wprowadzone w dosta­
tecznej ilości w organizm, nie opuszczały go niespo- 
żytkowane. P rzy leczenia zatem wyżej w spom nia­
nych chorób je st wielu ą zasługą „S i r o 1 i n y  R o- 
e h o “ ż# zs ajdująoy się ■ niej p reparat kreozotu prze­
chodzi w orgam -u' w ilości 70 proc. — w czem prze­
w yższa znaozn w szystkie inne tego rodzaju  środki. 
„ S i r o l i n a  R o c L e - 1 odzi t.cza się nad to  przyjem ­
nym  sm akiem , zupełną nieszkodliwością, zm niejsza 
prędko flegmę to w arz y szą ^  kaszlowi, podnosi apetyt 
i sap b .jg a  onudnięoi-; pow inna byó zatem  zalecaną 
wszystkim  piersiow o chorym.

Z A W iA D O K IE N IE .

pcrKi na Konic do n ab y w an ia  jiowozlw
lanelowe po Kor. 3 , — 3^0, — 4, — 5. —

I Derki i koce wełniane włosieniov e po Kor. i  
7, — 8. — 10, do 20 — za sztukę, do nabycia

v Th.:.! Antoniego Barnta
pod opieką św. Józefa w Korczynie, kol* Kre­
su? Wymiena dozwolona.

„AURORA”
KASA POSAGOWA LWÓW — PODWALE 7 

Zawiadamiamy p. t. członków, że w mieś ią- 
cu lutym 190b r. wypłaciliśmy następujące po 
sagi: w I oddziale: i j7 Andruszko, 168 Bruch- 
ze Lwowa 169 Piszczek Stanisławów, 170 Nun- 
berg - Kałusz. W II oddziele: 171 Śruch, 172 
Strańska - zo Lwowa, 173 Skrzyszowska, 174 
Lewiński z K.-akowa, 175 Piszczek - Stanisławów 
176 Eichler-Stulpikany. Z III oddziału: 177 Ei- 
chler Stulpikauy, 178 Nowińska z Niepołomic, 
179 Geller, 180 Dórfier - z Kołomyi, 181 Skrzy­
szowska, 182 Lewiński - Kraków, 183 Dron - 
Winniki, 184 Piszczek - Stanisławów.

W ciągu 22 miesięcy założer,-a instytucji 
wypłaciliśmy 184 posagów za K. 75.000. Zastę­
pcy poszukiwani.

Zarzad.

ZAKŁAD dentystyczny]
1a7. Ł IP O fiS .H lE G O
:: PRZENIESIONY ::

N A U LIC Ę  FLO R Y A N S K Ą  L. 13
nać sKIcpcnt firny 5K 6rcz«w sK ^ i? o ta K i< w ic  
Otwarty od godz. 9 -1 2  i od 2*6, w nUdz. od 9 -12

WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy 
uwagę na ogłuszenie o Thymotmelu .Scillae często 
pizez lekefzy (ordynowanym \|ai skutecznym

Ż o łą d ek  jest organem trawiącym i czysz­
czącym. Ażeby te dwie funkcje mógł prawi­
dłowo wykonywTać, jest wskazanem, ażeby tak 
w jednym jak i w drugim kierunku nie był 
zmuszony do nadmiernej pracy, — przeciwnie, 
trzeba mu te czynności ułatwić. Dokonałym, 
do tego celu szczegójnie nada. ącym się środ­
ku, jest balsam dra Rosa, z apteki B. Fragne- 
ra c. k. dostawcy dworu w Pradze. Jest to 
środek pobudzający trawienie i bezboleśnie 
odprowadzający Do nahycia również w tutej­
szych aptekach.

Pijcie w  przed wyjęciem
uznany za środek ochronny

przeciw INFLUENZIE
Koniak

Gróf Keglevich Istvanntd.

Wydawca i ridaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
R**npr*. Drukarnia „Głwu Nai-odu“ w Krak*- 
wia p o t MURądtn Mtaiii^awa Toia**atwi*fci.*ir«



B Ł B S N A R O D U  33 lutego 1908 &
a— —  i u mi........... —— — — —— Bł. Jr

PRZEW ORNIE ADRESOWY
firm  chirześcLańskich G alicji i Śląska

l(tdre Galica wiaaa popierać.
.A lw e r n ia ,  Han dla tow. mieszanysb:

KÓŁKO ROLNICZE._______________________
B abice  p. Alwernia, Handle tow. mieszanyah
KÓŁKO ROLNICZE.__________________

Biała, Restauracje:
IÓZEF CZAPLICKI._____________________

Bielsko,
Ł  KLIMCZAK._____________________________

Bochnia ,
TOWARZYSTWO ZALICZKOWŁ_______ __

Buczkowice, Handle tow. mieszanych: 
KÓŁKO ROLNICZE

Chrzanów ,
Handle tow. mieszanych 

FRANCISZEK WACŁAWEK.
Ciężkow ice ; Apteki:

Ę ARCIN KONIECZNY.________________
Czortków, Finansowe instytcoye

BANK ZALICZKOWY._________________ _ _ _
Dębica, Fryzyerzj 

KRAN CISZEK NOWAK
Masarze

M. W AŁASZKIEW1CZ._______ ___________
Dęoow iec, Handle toir. m ieezanyih:

KÓŁKO ROLNICZE._______________________
Dobrzechow , Handle tow. mieszanych:

KÓŁKO ROLNICZE._________ ________ ___
Gać p. Markowa, Handle tow. mieszanych:

KÓŁKO ROLNICZE._______________________
Gawłuszowice, Handle tow. mieszanych:
KOPYCIŃSKI JAN. __ ____________________
Głogoszów p. Mogilany, Handle tow. miesz.:

KÓŁKO ROLNICZE._______________________
Gorzyce, Handle tow. mieszanych :

BRZYMAŁA ADAM.___________
Jasło, Budowniczowie:

3A* RYBAK.
Fryzyerzy:

ŁKON WŁADYSŁAW WIKTOR.
Z. garmistrze:

STEFAN OLSZEWSKI_____________________
K l e c z a  górna, Handle tow. mieszanych. 

KÓŁKO ROLNICZE._______________________
K ra k ó w
Agencye:

ABKNCYA HANDLOWO TECHNICZNA INŻ. 
CZARNOWSKI EDMUND Lubicz L 2. 

Apteki:
WlSNIEWSKI KONST., Flotyańska 1. 15.

Apteczne składy:
KANAK l ,  Szewska 1. 5.

Banki i instytucye finansowe:
BANK GALICYJSKI dla handlu i przemysł* 

Rynek 1.2§.
BDLIA C. K. CPU Z. GAL. AKC. BARKU 

HIPOTECZNEGO. Rynek 21.
BANK ZIEMSKI Rynek 1. 25.

Blacharskie pracownie: 
KUCZYŃSKI Feliks, Krzywa 1. 6.

Bławatnych towarów handle: 
MEUWERT JuZEF, Sukiennice 1. 1. 
NIESIOŁOWSKI, K Sukiennice 1 24—Si.

Bronzownicy:
KOPACZYŃSKI, Floryańska 1. 47.

Cukiernie:
MAJEWSKI ZYGaaUNT, Karmelicka L 7. 
BSASECK1 ADAM, Długa 10.

Elektrotechniczne Zakłady. 
KLECZEWSKI T., Jagiellońska 9.

Farb Perfum i art. sportowych składy: 
BKIM i Sp., Rynek 1. 37.

Fotograficzne Zakłady:
MB& KLEMENTYNA, Kolejowa 11.

Fryzjerzy:
KOWALSKI HENRYK, DŁUGA 4.

Galanteryjnych Tow. i zabawek handlt: 
CYPRYAN SZCZURKOWSKI, Grodzka 2.

Kamieniarsko-rześbiaiskie pra®.: 
FISCHER MARYA , Rakowicka 14. 
PODGÓRSKI JAKÓB, Pół ssie Zwierzyn. Ko­

ściuszki 1. 59
Kawiarnie drugorzędne: 

KOŻIARSKA M , Rynek Kleparski L 8. 
SPYTKOWSKA MARYA, Mały rynek L 2.

Kolonialne handle i restauracye:
AK SM ANN L., Floriańska 1. 31.
HAWEŁKA ANTONI, Rynek gł. L SS. 
KU^MIERCZ/K L, Anny 1. 2.

Kolonialne handle:
RYGLICKI ADOLF, Mały Rynek 1. 7.

Krawieckie zakłady damskie: 
NIŻYŃSKA ANTON., Grodzka 1. 39.

Krawieckie zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Florjańska 44, I p. 
WĘGLARSKI TADEUSZ, Ryuek 1. 43, A. B.

Lamp Składy:
SKLEP GAZOWNI MIEJSKIEJ, PI. Szczepańskil 

Lecznicze Zakłady:
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY D-raChlumsky‘ego 

doe. umw. Jagiell., Rynek Klep 1. 12. 
Nauczycielskie biura:

BIURO STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 
Karmelicka 1. 36.

BIURO KONCES. przez Nam. Stefrnii Łapsaów 
z Trembeckich Z Olling, św. Jana L 2, I p. 

Maki i kaszy składv: 
RUTKOWSKI, Szczepańska 1. l i .

Masarze:
SATAIECKI WINCENTY, Floryańska 18.
BI A LIK JOZEF, Floryańska 1. 51. Filie Szpi­

talna 17, pl. Maryacki 2
Medalików Fabryki:

EMANUEL od św. Józefa SZFRSZEN1 KWICZ, 
sw. Krzyia 1. 13.

Mleczarnie: ,
DOBRZYŃSKIEJ E.. Sławkowska 1: 12. 
MLECZARNIA DÓBR ŁUCZANOWICJs, Fo4- 

wale 1. 6.
M io d o sc tn ie :

ROEACKI K., Sławkowska 1. 22.
Piekarnie*

KRĘCINA JAN, pl. Matejki 1. 9.
Platerowanych wyrobów składy:

JARRA MARCIN Sukiennice. L 1.
Powozów składy: 

CYRANKIEWICZ STANISŁAW, Sławkowska 32 
Shifcbv wszelkiej kategoryi biura: 

ROZALIA KRASSUSKf, Jagiellońska 2.
Studniarze:

ALBIŃSKI STANISŁAW, Zwierzyniec k t t  (na­
przeciw Klasztorni

Resta uracye:
WÓJCIK PAULINA, Sienna 1. 2.

Rolet i ŻalnzjPFabryk?: 
PĘDZIWIATR WŁADYSŁAW, Zwierzy*, k I.

Rzeżnicy:
BĘDZIKIEWICZ TOMASZ,' Bracki Ł  

Rvb handle:
ERAZM MROCZKOWSKI. Rybaki 2.

Szczotkarze:
BOJARSKI WINCENTY, Floijańok* 1IE

Wina Składy 
FEDEROW1CZ J., Szczepańska 3.

Witrażów fabryka:
2ELENSKI STANISŁAW. Swoboda 2.

K r o s n o ,  Tkackich wyrobów Fabryki* 
TKALNIA MECHANICZNA „KROSNO® 

Restauracje:
TANIA KUCHNIA.

L w ó w ,  Agencye dziennik, i biura ogto»** 
BOKOŁOWSKI PASAŻ HAUSMANA.

L w ó w  15 Sygniówka 
Fabryka makaronów „Bronisława® 

BRONISŁAWY z Bussockich Kasparkowcf.
Lutyn ia  niem., Handle tow. mieoe. 

KÓŁKO ROLNICZE.
Łańcut, Tkackich wyrobów Fabryki: 

AKC. TOW. DLa WYRÓB. TKACK. i SUKIEN. 
Majdan Zbydniowski, Handle tow. miese. 
KÓŁKO ROLNICZE._______________________

Mielec, Handle tow. mieszanych: 
DJBICKI Antoni.
ŁOJCZYK J.______________________________

Myślenice, Fryzjerzy.
SZLACHTuWA A._________________________

N o w y  Sącz, Kamieniarskie Pracownie: 
DUŹNIAK JAN, ni. Długosza.

Piekarnie:
SEKUŁOWICZ K., Sobieskiego 330.

N o  w y Targ, Cukiernie:
HUBICKI M. _

Okocim, Browar:
GÓTZA JANA OKOCIMSKIEGO.__________

Opawa, Kawiarnie:
RAJDA FRANCISZEK.

JPrzemyśl, Finansowe Instytucye: 
TOW. KASY ZALICZKOWEJ RZEMIEŚLHT-
| _ J  CZEJ i ROLNIK.____________ ________

JFŁaćLłow, Apteki:
KOZICKI ZYGMUNT.__________________
FZudawa k. Krakowa, Handle tow. niese.:
KÓŁKO ROLNI C Z E . _______________

JFłzeszów, Mzlarze:
MICHAŁ WYWIÓRSKI, uk Średnia B19 

Restauracye:
INGLOD
Sokolniki p. Nadbrzezk, Handle tow. miese

KÓŁKO ROLNICZE. ,____________________
Stary Sącz, Szewskie wyroby: 

KRAJOWA SZKOŁA SZEWSKA.

Krościenko nad Dunajcem
Handel towarów mieszanych:

ANTONI WÓJCIK._____________________
Krynica, Apteki: 

NITRIBIT HENRYK
L e ż a j s k ,

Apteki:
KIJAS HuNRYE.
Lim anowa, Handle tow. mifufcaayhk* 

KALENDKEEY. ICZ Ł

Stróże, Restauracye:
LANGOWA DWORZEC.____________________

W adow ice, Finansowe instytucye: 
POW. KASA OSZCZĘDNOSCL 

Kolonialne handle:
KANTOREK IGNACY.

Szewskie pracownie:
ZOFIA SUKNAROWSKA, *1. Cicha 224 (ffliu 

w Andrychowie).
Restauracye:

SZCZYPKA J.
W ieliczka, 

PALMOWSKI A.
Cukiernie

Tarnów, 
PISZ JOZEF.

Księgarnie:

Tenczynek, Browar: 
TOWARZYSTWO AKCYJNE.
T  zzciana k. Bzesz., Handle tow. miesz:
KÓŁKO ROLNICZE. ___ _________________

Zakopane, Fryzyerzy: 
BOROWSKI.

Lecznicze Zakłady 
SANATORYUM DLA PIERSIOWO CHORYCH 

D-ra DŁUSKIEGO.
ZAKŁAD WODOLECZNICZY D-ra CHRAMCA. 

Masarze:
GALICA JÓZEF.

Restauracye:
KUCHNIA LUDOWA.______________________

Zbaraż, Eksport miodu:
PASIEKA Eug. BILIŃSKIEGO.______________

Żegiestów  ■
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY.________

Żmigród., Finansowe instytucye: 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE.

Żółkiew. Rzeźbiarski* pracownia: 
JÓZEF LASKO rzeźba kośoislsa i salonowa
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€| Zawsze jednakowe tanio
n oaim o , i» wszystkie artykuły spożywcze, w cenie podskoczyły -jeefc

Maggi’«* - f  przyprawa io z«p
T a t iw a p ia ig ig u p o s i  do «szcz(Aio$ci oraz do smaczasco gotow ania. 

Flaszeiszki próbne 62 h a le rn y.

% Fa b ryka  organbn? i harmonium ł i  Dsussera
b  Ileufł*sc5iein , f f i e r n s y .

załtlna w roku 1827 tetarczi Warnio wyrobu iKtiflaiity trgaiłwe z mjlspjzie urzidionlta p iM B /ęsara  araz biraiuiss dii szKił ł di uiytku doioiego.

e t ę a e k
wzmacniają, traw ienie ułatw iają, 
zgagę, wzdęcia u suw ają łagodnie 
rtrypey.Tazr.r.alar.T dziAłam YiAir>*Falprzeczyszcza, ąoo działają namJFel 
lera pigułki rabarbarow e z ciarką 
„E lsa P il le ń 1. f- pudalek frankr
4 k. Sprowadzać od E. V. Fe Heca 
w Stubiey, Elsp 1. nr. 5U (Kroatien) 

IZ  & r o i

Ftołele aa &4M dla sbirpcb i do ponszasla rąką
kupuje się ra ,lepiej we faoryos Ł> B a n a ia e -  

a a ,  W ien T I .  n i l l t r ; s n e  O F .  gdyż włe- 
ecieiel firmy m ając dlngolatni* p rak tykę je e t w 
znoanośai polecić każdem u odpowiedni fotel i rę­
czy za *• i*  wózek odpowie ew a m i celowi. — 
Firm a ta  polecaną byw a przen powagi lekarskie 
i je s t dostaw eą w ybitnych sapitali wojakowyck 
i cywilnych, i eenatoryów . -  lluzfcrowano een- 

a  ki gratis.

H .  T e l e s z o i c k a
«  KRAKOWIE przy il.Szewskiej L ik  1 >
Polecm K om pletne u r ą i«-"aia ea>
lomćw, eypialś, jadała , stylow ą se r­
w is, por cel. stuki etę
te  i 4 Mi., kantorek i sek re tarka  
(ant.) dyw any par-ki* i ewyeat, j 
pianino, fortepian, biblioteki, bineg, ’ 
obrazy Matejki i Koseaka, biżnterye, 
srebro, kandelabry, lanipy i lóńae 
sprsęty  mah. i zwykło. O łtarz i ł a -  
bernacolum  zloeone. \T iele oVjb*ćw j 
olaj., F 1.#! ar nonia 4 glos. flr. Sabie 
dema e rS tu t t ja r t ,  Paw yższe pina# j 
mioi.y przyjm uje się w korni®. (

f r < ^ T W flP I I  A B»2| n  do szycia
f i 3 J . I l  I j f  J u l l i l i  do S i n y c h  ce ió w

a  Batem nietylleo do u ż y tk u  przem ysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w z a trę *  
szyci* domowego, jedynie u nas nabyć można

m m am

D i

| g ra a d  l* r ii, n »  wyni. am etewej w  Paryże ii#-*. j

K W I Z D Y  brsiaiurgski proszek dli k p a
Dyetetyeany średek dla bydła rogatego i ewiee.

C eni 1 pndalka K 140, '/ ,  pudełka K  —*7t

%  •• Id:. , ,v

Pmesr.lo B lat w największyohJsie^niaHb
w  użyciu przy braku och 
złem traw ie* '*  do popraw ienia i po­

mnożenia wydajności mleka u krów.
Kwizdf Kameuburgskl pronzek dla trzady

prawdziwy tylko z o bek ainiesaeaoayia 
smakiem ochronnym . — Do nabyci* we 
w eaystk ickaptebaehidroguerjaeb. Ilaste. 

gjgS^-i cenniki darm o i ontatnie.
rf Główny skiad: F r a n i  J o h . K w lid a  

a, k ar st węg. kr. rum. i k°i i. I) * i(. 
■v> Doetawea Dworów- A ptłkaz* obnodew y 

Kornssborj^eMWlenj^^^^^^^^

  Ekonom
v nkodecona eekołą rolnicza w K r 
b iernie eh, dw uletnią p rak tyką , woi- 
akow y liesąey la t S i pewzukuje po- 
•ady  ekonom a lab p ia a n a  »k mom- 
naraz lub od 1 u ai* Zgłoszenia 
Łndw ik le ia lak  H arm ęże p © iw  a 
•im .____________________________IBS

Piękny biust.
Bujne pierai w prze 
ciągu S  m l e i i ę e y  

przez (P  golki wsobe- 
daie) P l l i l J *  E S  

O B I E H T A Ł E I  
jedyne, które roz- 

w ijają piersi, 
w zm aeniają je, 

przyw racają mło­
do* o 1 ubyezaj^ 

pow abnejpełnoiei
nie szkodzące 

weale zdrow iu.— 
F «d  gw aranoyą wolno od arseuiku. 
F izea  głośne powagi lekarsk 'e  * na 
me. Całkowita dyskrecya, Pudełko 
»  sposobem il1 yefti opłatnie za na 
desłaaiw n K  0 * 4 5  lob pobraniem 

poczi, K  6 75. (1644-13

J .  Ratiś, Aptekarz P a ry 2. i
S k ł a d y :  TRAGA, Fr. T itek& C o, ■ 
"Wassergase# 19. — BUDAPEST 5 
K pi. J . w. T iro k , K ira ly  Uteza 18 jj
     (

G ó r b ^ b U ^ s L i e  h 
w ę g l e  o p a ło w e  i
yelaca wszelkie gatunki i w  dowol- 
n y .h  ilościaak, ręcsąa za rze te lną  
destaw ą. K głoszcnia pod T .  A .  
9 9 0  a n  H a a . e n . t e l n  i  
f l a r  A . <*. B k i I m . 194

D erk i na k o n ie !
Pozostały za- 
paa zjedn. fa- 

bryk koców 
" mamzleeenie 

sprzedać za 
połowę ceuy. P ukaam  przeto grube, 
trwałe, ciepłe, nieprzem akalne derki 
na konie, w łosista, dąjąca aię te* 
użyć jako koce do s auia, a przytem 
bajecznie tanio. G ntiuek * , azare 
z kolorowemi szlakami, 2 m długie 
1'Zjj sz-;r., kor. 4*50. S liro azowa ia -  
kierskie s czerwouemi i czarnemi 
szlaka oi, kor. 5-50: C wełniane derki 
dworskie, żółte ze szlakami, 2 m dl. 
l '/a  szer. kor. 7'50 ; D wełu. dworskie 
z kwadr. 2 m 20 cm dl, 1 m 60 cm 
szer. kor. 8. — W ysyłka za zaliczką
Srzez firmę polską A. W . i . b a r g ,  

F ied e ń f JJ, Unc. D onaustr. Nr. 8*A

H ti (lice ?;> lo!
l tstiią  beroatt C *y to i$U

ten eię nie B -.wiedzie feąiająe har- 
hatę ) .  r l l n g  .  B ą e z k ę  po K. 
1.30 za 1 4 fuuta, w yborną nać je st 
G w n ar po K, 170 z Magazynu

W 3 5 Z A  Q 0 S S W «
w Krakowie, Rynek 34.

T r z y  yuldecy
kosztuje paozka poozt. brutto  

I 5 kg pięknie zortow anych ed- 
j padków m y d e ł- flsłkewytJi, rć- 
1 żanyeh, Nelletrop, Mosonus, kee- 
jweliewyeh, bmckwbpswyoh, lille- 

wy*n l i d .
. Wyeyła za zaliczką D o l i e m l  k 
' IF n r iT tn  e r i e  B o d e n b e e h  
| m F-., Weiho' 221.

J t r ł y  i  j i t w i y  z a r e b e g  
26-30 H t r « f l  t y ie d m le w e  j

noża m iaćkai- j 
dy, bea wsglę j 

da na wi«k 
i płeć, kt-z wy- ( 
mcr.y e ępraaa ; 
vras n aao ad sn -: 
t  w. ptasio ai 
mae^piie a» i 
pii-a#uisn 3 la -  
v i a ‘S lia k ia - ) 

d n a  nauka za darm o; na śądaa ie j 
także w d i m .  ®of«we wyroliy pzzyi- • 

ni uje do adep^zaasdy

?rz?
należy n :  to, aby ma­
szyna nabytą zosta ła  
w naszych s^ładucb.

i asz l sk ład y  po­
znać można p  «- 

bocznym znaHn.

rj

Singer Co. Tow. ał(c. szycia
Krabów,nl. Szpitalna I 4 0 . naprzeciw teatrn m icjsH irp . 

f il ie  we wrzysihich witHszych tniejscowo^ciacb.
Wszelkie ruaszyny, sprzedawano pod iiuzwij ,,Siugera“ 

w innych skł .dach, .są wyrabiane na sposoO j 'inóio a nk> 
szyeh dtwnych systemów. Nie dorównują on - stoli ani 
pod względem konstrukcji, jak niemniej, trwałość; u- s e n i  
ilajnow- zera u systemowi maszyn do użytsu dom oweg >.

zzreiestrnw . tow zr^yetwa "uMićtaw
LWOWIE, El. KiehamMaga lfi-7.

Żad^io-e pr sntkiżw______

NAJLEPSZE HYGO CZKE 
PARYSKIE

T 8 0 B 2 9  G U SSSH E
es eaui* znniTflasYCif -  raLEs.uj 

R elm  i S p ó fk a
Krakiw, Bynok Ołiwey Llria A-fe
ierhik ssena- Bimni armETif

BM— n W Z M n ^ a W

parka i opłatnie
w ysyłam  k s ż d e » »  
r 14J wielki pałek*,-bw 
gato ilns-r. kabał 
głów ny b iz i tw i*  
■Oiii) ryci*, ćrufcoaa- 
łycb inni t *  j  *« 
i murzmyłb Wwai 
kiego ro-ir*;#. C t k 

óoetawca Dig \ f l r a  Ksnns K ^ rs l
f  A H A  wytył.talłs,,*B3 iMtnvf 

WIIPWBjr Bu>:y*raye$
Ersx nr

Czechy). Skrzy,.®.) szkolne p* '<*«•.
4 TO. 5.50, 6.--. Do 5 ega
■ki-ypeowy cer ,
Gyr-y, I ls rr .irn js  i-.j. a ćk łi Wy
ŻtOeene ryifkt J Wy«Sa.«a ^
lab kwrbi piezigan'

Ęk J a n  W a r m u ic h i
n

óaanin j i 
ZygauiiTckilla, | 

Krawcy Krakiw ’ i
WlelapłSe o ebok
głównej poczty, j 
Zakład kraw ie­
cki zaopetr««nv S
n a  sezon w raa- j 
fccrjftly kraj«vm ; 
i zagranicom. 
W ykonanie ar- t 
tystyczuo wed. * 

ni-.j nowszych ; 
żurnali angiel­
skie'-, ceny mo- : 
żhwle iiajmniej- 
s z c . Wypo/.y- 
c -a również fra­
ki i twglezy. Ze- 
inóńJ .enta na 

pro-.- • -«ci* ■'ku­
źnia eię

polot* firzaa

i H. Boędanowici
| f i» jw ią k K »  w tirn jc  f l m s

Ł l f ^ m o w s i a
RYNEK L. II.

pola-ia awa nabózr 'c. przez bafciazwie 
pracownie krewleełde 
wypróbowane aaawiy- 
ny do nar oi a i de km  
tu, którym radne izzae 
lorówuud nie Magg. 
Niazrównano W eaj- 

*iu i mfiu vści guione w hafe e. ®ą- 
-f-j-u-- < ciin.kó w.

o «luT n a  próbę*
Brzyt­

w a Nr. 
1 najle 
-.zastał 
aallin-

n, na V.
w klęsło z fantazyjną 

optaw ą (j*k r\e in a ) w e u . Ifc. 
** o tf. Nr. 32, ta suma le-z u 4 yr»5,Ięnli», 

Nr. I;.3 tasam a. ljL w ik lę b la  K .  8*80  Nr. 
8 <». a J . ą  g.u  ta ą  o p ra w ą , w n k l ę i t ł i *  K .  l -5 0 . G arnitur do goleuia W poli 
turow ancj s/fcn,:ulce drew nlaaaj z lustrom , zamykanej, zaw ierając ij b riy tw ę, rzo mień 
do cs - snia, ; eudz. I óiseunkę i mydła 1£. 4.SB , 5 . ,  0 grzablanieM berpiaczed-
k .T i Bf hal. wiącs-j. — Z rA neJT r* r y * y lcm. — Jcżali - ił  nia Mnodoba, piauią-iza « 

powrotem, tfy g y łk a  za p-.brauiem praez zna -ą w eYliaaie firmę ekbporto -ą.
H s n i i  v. i 1*. Dostawę* Dwftra w B?fix Wr. 11 8 (Oseeky).

Główny katn lag  z lii (iii ry cia na życze-iin dan.-o i opłatiu -
 zaaR SB D R ara £

nneeycaew aaaaawaae przez Wyaeki* HuiipTehiclekiB 8tef*»,il Łapezćw z Trenbeck eb Iwllllza, K ra k « w ( ml. kwi. Jwmm l .  8 , I p . 9 7 ^  AOaTrtf TW- -  -
k. Nanlee bi()twe Dliii 11 HaULtJu.OloWO Dyplonae®. Nauczycielki, Polki i Cud o a m k i, zwyi*B%za«»yką,zdoekonaiyaajęa. kan«.,anj. n-am.i wykTU-eauiaot u*i wera Ntoaiyet^t
■ -ir kw Polrkuw, Francuzów. Anglików, l^oahów . Niemców. Gs aby do Towara. *twz i Repreeenzaayi daiw* o»*e B„ay, Wyałiowr weaynle, Feebltnój, Palto NiińkWn z - W i  ■ 

•synną. . j  “ z .1 A«|itJki, Włoszki, sprawadotne wproet a aagranlcy 0 piawuerzędiyeh Zakłćw WyrLl- w«.e-fiaaktiry«k. Datanat dla JJ*uazy«al»i «».»roy3bę pajeh e a o n t e A
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Poczta, teb 
1 stacya kolei. 
Unterthem enau

S j'PcciBT?4yt
przeatlo 

6000 waponów.

Kntcrtbraenaiislsa 
patryca wyroMw glinianych
( s U c l a  3a n a  f o n  l i c c M c n j t o i n

UuterthcBCBaB przy Eondenbiirgii
P o le c a :

Płyty klienklerowe różnych gatunków iw ytrzy 
całości na tio lo b y , dla dworców ko l.,m le  

mearń, stajni, podv or ów i t. d daloj pły tymo 
Bajkow e w tysięcznych wzorach od n a jsk ro  
mniejszych do najbogatszych (P roduncy <» ro 
•zna 15 milionów płyt) dla kościołów, szkół, fa­
bryk etc., p Iwójnio gladzcno rury kamionko­
we, wkłady do kominków, rury remizowe, cegłę klin 
kerową (prasow ana na sucho o najwyższej wy- 
trzym  łości dobudow y filarów, prasow anąna 
w ilgotuo do budowy kanałów) płyty ścienne i 
do fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we 
w szystkich gatunkach czerwoną i glaznrow a 

na. rury do drenowania, kafle do palenisk.

J tas tro w aw  cenniKi gratis i franHo.
• Eiczba zajętych robotniHSw 7 0 0 . -

OBRAZY olejne i rodzajowe
po cenach bardzo niskich.— E. LEFCHT, Kraków, al. Pijaraka 
przy bramie Floriańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu— N.ij -tarsza firma w tym ziwodne założona w 1866 r

Uznane za najlepsze 
S ie w n ik i  nowo ule 
Ószonego sys emu try 
biko«ego „Agrik da“

S to ło w e  p łu g i ,  B «>. 
ny , Wali e, Kopiarki do 
taawy, koniczyny, Zui- 

w iarki do zboża, 
loztrząsacze siana, Gra­
biarki do siana i zboża.
Prasy słom y i sin i 

Tłocznie do owoców 
winogron, Hydrauliczni 

prasy, Gniotowniki o 
winogron, obrjw aczt 

winogron, M łynki do i. t ia  owocon, oi u-K . iiu w ium cL ia mośli 
I innych rosiła , P rzyrządy do suszenia owoców i jarzyn. M ŁOCARNIE 
i patent, łożyskam i wałeczkoweim sam osm arującem i się do ruchu ręcz 
i#go, kieratowego i motorowego, K ie r a ty  poruszane siłą zwierząt po­
ciągowych, M ły n k i do czyszczenie zboża, T ricury , Łuskacze kukuryuay, 
• i e c ^ a r n i e  z pat. łożyskami waleczkowemi i sam osm arującem i sio — 
najlżejszy chód, K r a j a c z e  b u r n k ń w ,  r ó t o w n i k i .  K o c io łk i  da 
yarecnia, Oszczędnościowe piece kociołkowe, Obrotowe pompy do gnojówki 
■ w szystkie inne maszyny rolnicze najnowszej konstrnkcyi edznaeisonej 
zagrodam i, wyra- t jL  ‘ • lu f i ip łh  \ C if 9  fabryki m aszyn rolu. odle- 
biają i dostarczają | l l »  'T M lJłB l l l l  I J ty lł*  w aruie żełaza i kuźnie par. 
Kok założenia 1872. W ie d e ń  2 ł I ,  T a b o r s t r n s s e 7 1 . 1050 robotników .

Odznaczeni w ięcejg niż 60u złotymi, srebrnym i m eda'am i eto. 
bazerne ilu s tr.katalogi b ezplatnie. Zastępcy i odsprzedawcy poszukiwali

KSlĘGflRnift GEBETBnERfl i 5  fei
r s ]  W K R A K O W IE  B I
otrzymała na skład główny dzieło 

2>ra Seopolda Qaro, adwokata w  JCraJ^owie
pod ty tu łem :

S łu d y a  S p o łe c z n e
1551

t c g J l

! S ]

w 8-ce, str. 404.
T r e A d i  Sprawa indem nizaeyjna. — W  sprawi* 
paroelacyi. — Książki robotnicze. — Bank wło­
śc iańsk i.— Lichwa na wsi. ■— Reforma kredytu 
włościańskiego. — Ulgi legalizacyjne w Sejmie. 
— L ichw a i sposoby jej zwalczania. — 10 m ili­
onów na kredyt włośoiańskf, — 1 m ilion na kasy 
Balfieisena. — P ro jek t reform y ustaw odaw stw a 
naftowego — Dodatek do funduszu religijnego. — 
W  sprawi# przywłaszczenia sobie firmy. - -  Za- 
wodawa orgjnieaoya rolników. — P raw a sługi. — 

Porno* prawna

l e g a

| p Q 3

f S 5 1

|C Q 3 |
C E N A  1 0  K A B O K  —  DO NABYCIA WE WSZYSTKICH. 
KSIĘGARNIACH I U AUTORA ULICA SZCZEPAŃSKA L. 11

Te ch n ik u m  M iłtw eide
Dyrektor: P r e ł .  A. Holzt* Królestw* Saski*.

1 Wytizf Zakł. iiakni III wykcztiłMRla i  eliktritukilu l kikofli biizjiA
10 ddsicki* oddziały dla iośynierów, uebników 1 warkaistaeów I

Mliritfrji ilittritntilini i mujrmi. Wmititj tabryim tuhnt. U ritaf 
otołijk II kiłi tattłąipl di llll. frrjrttj itc, ifclti Mtfehrjit

pjgrwszo^rahows^
elektro • methanire n o

f r i a h d i a  w m s i i

A

K R A K Ó W
R y n e k ?  g ł . 4 * .

POLECA

r c  z m a i t o
wyborowe

gatunki

KAWY
palone

najnowszym 
i najlepszym 

sposobem

za pom ocą 
gorącego 

pow ietrza

po cenach
najprzystęp­

niejszych.
1881

Północno Niein. Lloyd
w Bremie,

( Norddeutsolier L loyd )
' Generalna A g e n tu ra  dla Gi

we Lwowie, ni. Gródecka 98.
ilicji

R a g u ła rn a  b e zp o ś re d n ia  k o m u n ik a c ja  p r z e w o z o w a  z  B r e m e n , 
p o s p ie s zn y m i i p o c z to w y m i p a r o s ta tk a m i.

DO STANUW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galrestoa) Brazjlji, Argenty­

ny (Buenos Aires), Austr&lji, Japonji etc,
H T  Bilitj iBhiewi h  liźdij itasjl fBłnisnij Bmirykl.

Wgzelkiek wyj^nień w sprawach podróży, udziela 1 bilety
sprzedaje:

Generalna Agentura POln. niem. Łloydn
w e  L w o w i e ,  u l.  G r ó d e c k a  0 3 .

Kor««p. w językach: polski*, ruskim, niem’00. I

> « £ >

D N IA C H  do A M E R Y K I.
Przeprawa pasażerów do

Kanady, Argentyny i Brazytji.
Żądać pounzuua. — K orespondentka wystarczy.

Falek &  Gomp.
H A B B I B tł ,  RA B O I WEN 3< f g. n .

Kor**p*ii«U»*ya w* w szystkich językach.

V  «o)cj pracował suRltn dsm- 
slęicb Bdzielap ItRcyi Kroją

systemom faanouskim, najświeższym  
wiedeńskim, oraz n a u k ą  l / f i l a

„ F l o r  a“
KRA K ÓW  u). Podwal* ł, 10. 

P an ienki z»m e)s*ow« znajdą omis- 
azezenie.

C. 1 b. Dyrekcja
inżynieryi w Krakowie.

L. 477.
Ogtoszenie.

ustnoj licytacji około 500 sztuk 
drzow na pniu pod kopcom 
„Kośeiusaki*-.

Bliższe warunki podana ,» w 
poprzadnim munerze.

W D O W I E * .
przysto jny w wieku lu t 86, silny  
b runet wyższy urzędnik bankowy 
z peasyą 5000 k. roczuie bardzo m  
cnego charakteru  ożeni s i“ za s ta r­
szą panną lub młodą wdówka (bo»- 
d ietną), z dobrej rodziny, in te li­
gen tną posiadająeą pewien odpo­
w iedni posag. — Ł askaw e zgłosao- 
n ia pod „Idealny mężezyżna" po­
ste  restan te  Kraków. 101

W  m iejscu k lin  atyczn*m

den do sprzedani<
z praln ią od 4 lat istniejącą. "War­
tość 10.00(1 koron, filizsza w iado­
mość ul. P aw ia 1. 10 u  gospod y n i 
domu._________________________ 111

P A N N A
la t 29 domowo przy pracy gospo­
darnie wychowana, szatyna, dobrej 
tuszy, z braku czasu życzyłaby so­
bie poznać się z mężczyzną Jat ilO-50 
kaw. lub wdowcem w ce la  m atry­
m onialnym. Zgłosz. do Adm. Głos* 
Narodu pod „S tateczy’*, do 7 m arce.

Dobra harmonia Konc, 4 8 0 .

Nr. 3 0 0  %  z 1 0 klawiszam i. 2 rejestr. 
2 0  głosów, wlelkoió 24 X ! 2 c m .  H. 4 8 0 .  
Nr. 657 %  i 10 la w in a m i, 1 rejestr. 
Nr. 28 głosów, w słkoić 30 X 15 cm. N 5.2 
Nr. 656 %  ID klawiszy, 2 rsjjstry 

28 głosów, Wislkoió 30 X 15 cm. H. 5 .49  
Nr. 305 %  10 klawiszy, 2 rejestr!

50 głosów, wlelkoió 24 X 1 2  cm.K.
Nr. 063 %  10 klawiszy, 2 

50 głosów, wlelkoió 31 X 15
W ysyłka za zaliczką pr* 

s ta n c ę  Dworn Hanns Ko 
w aren - Y ersandhaus Br 
(Czechy).

Główny cennik z 3000 rycin  na ky 
czenie każdem u darmo i opłatnie.

J .  W i k t o r  f r y z j e r  w  J a  Aa
poszukuje

pomocnika
starszeg > i zdolnego, 
do 1 m arca 1908.

Zgłoszenia
204

O g ło s z e n ie  K o n k u r s * .
Magistrat steł. król. Miasta 
Krakowa ogłasza niniejszeroi 
konknrs na posady naueayeia 
a, względnie nancżyeiilki tg-' 
snnków w mieskigj u k i l i  r t -  
bót kobiecych.

Do posady tej na ru i*  afa 
etatowej, przywiązana joffl 
płaca 1400 koron roczni*.

Podania o powyższą paewt- 
dę zaopatrzone w rDoto?lq§ 
uredzmia, świadectwo ■ *4- 
bytych studyów i dowody U -  
powiodniego uzdolniinia a d (-  
ży przodłażyć Magistratów® iw 
5-go marca 1908 r.

Prezydent MianU 
  Dr. Jiuliuss Leo.

Pierw say i największy krajowy

S K Ł A D  M A S Z Y N  
do s zyc ia  i haftu

w yrobów  try k o to w y c h  k 
m aszy n  do  p in a n ia  k tó r y  
a le  p o s łu g u je  s ię  a g e n ­

ta m i.
N auka 
h a ftu  
bea- 

p la ta la
Cenniki 
gratis 
irane* 
Przyjmą 
je ró­
wnież. 

m»8«yny 
do sny ols 

wuselkiob sywłemów do naprawy 
ióaef I w a a io k i,  

meehanlk i speoyallst*. 
LWÓW, Żorśa-Hotel

i —— — —

Miód patoko
iWyety, kuracyjny z największwjffąl. 
yaaloc wysyła Eug. Biliński w SUr 
rwie, po 0 k. 5 kg. puszka. £a eąy- 
stoś* ręwry alę. Pcdobne ogłoazenta 
aurwj. paslwk *ą eloprawdew*. 77



«tr. 10 « E O S  Ń A 1  O © t? JS2 I«*e# f*M v.

S '
W

KUobcó roayjskie
p r jfd i i i r a .

Lakier da kaleusy: 
P iitu w r  i i ln b g  g»- 

mewe.
^idttzuy wkładkewo de 

kna.kó w lito w e  *■ 
fieeteTre, kotkewe 1 
■łemkewe. 

taarawldłs de cbwrie 
i pedeszewy oek, ena». 

Lek.ary, p tsty  i kramy do 
edżwteżaaia kusikew.

F* ’ 1y i przykory do n t -  
leW-A arąys j».rij,ok. 

•kjyisry da rebót plle- 
UEkewysk.

Rogśżki szssotkowe, śu- 
f t a i t  1 kokeaow.

Chsdiiki r  linwieuss, se- 
ratowa i kekosows.

PrzedśolÓUi z linolonra. 
ceratowa i japońskie.

Szazstki da wycierania 
nóg de przedpokoi.

Wielki wybór wyrębów  
szczotkarskioh.

Latarki staieaue, ręczne 
i kiesjonkowo.

Ole] i Hydrolu przeciw ku­
mowi w lokalach.

Spluwaczki patentowane 
po 6 hal. sztuka.

Jłajwl#jzy wjWf Ptriiacryl, Jtfyicł i *jzcll(ick fredijów taalctawyck 
RErauJ i S P Ó Ł K A  K ra k ó w

am

M  r  emu! n d ta fM
Wódkę fra isisk e Bramy'a

i Molla.
Lnwpkl elekirycane. kie 

K oszow e i katerye de 
napełuiania tycliże. 

Ptrklj, Ptkosii i wapno 
pastewne dla bydła. 

Szczątki i -grzebią do koni 
Smarowidło na hopyta. 

P riy ięd y  gimaast. pokoj. 
Whltely, bandów i n n ych  

■yet. Yarie VlbratCr’ apa­
rat wibracyjny leoan.

Sjnok główny 1. 3 7 , Linii £-8 . N » p t y - ł j * w y  ć n i e l n e

Oahresisezs uszów -  . S a s e e i k i  s p o r t o w e
simoa i mrosów. Farfcy tlsjis de wigaia ga­

lowe.
Lakiery i glacary fi# pa-

dłóg.

ArtykHły chirurgiczni i 
hygieniezne.

Papier klosotowy.
PereltB środek sapoblega- 

jący pisy aamlataaiu 
•noszeniu się kursu. 
Ióealay przy zamiata­
nia dywanów które 
toapsó niw pekrcabu.

D n  w f  Izlm ii «jqW  
IHztim

Ter**f*ry (ogrzewacze 
ciała).

La*pkl platynowi i apa­
raty Ozonatenr 1 Lon- 
glif do odświeżania po­
wietrza w pokojach.

■aeę fraseeskę i wosko­
wą do aapaswosania 
podłóg i pooadaeA. 

Farty emaliowa U m a j  
F sH ii|(ri euakasg dla 

psów.

NbJs s w s m  B am e sa g a la t-
ezkl „Janus11 J i e d '  
„Alkasset*1

BR

SUPERFOSFATY
KOSTNE, MINERALNE, AMONIAKALNE,

MĄKI kostne
z F ab rjk  polskich

Z DOSTAWĄ NATYCHMIASTOWĄ palec*

Syndykat
Towarzystw rolniczych

KRAKOWIE, PLAC MATEJKI L. 1 
(HOTEL CENTRALNY).

KASZLĄCYM
daieoiom i do ro s łym

praepisują lekarza o najlepszym skntklam

THYI0M EL SCILLAE
jak# Sredek rozpuszczający, wsuwający tflgmę t u śn iefw ^ ąsj k »  
enewy ksszel, uspokajający i naoseący zabóswonls oddaekowe, Sotld
lakarey wyraziło jur swoją epini a zdumiewające w y aa ki a aa i a »

koklusnu i innych rodm kursu. '

W JR

Tania T ly i mela Cclllss przy koklmnra 1 isnyoh rodst ksunr. kannin.
Prosną napytać aią swoęro leKarna*

1 £amLn K .  9 * 9 0 .  Ponęta oplatwie pa nadesłaniu l i  9 * 9 9 .  
9 JUneki po nadesłaniu K .  T*— 10 flasauk pa aadaeł*niu JK .99 —

Wyrób i skład |ł*w*y
B . FR AG M ER 'S A P O TH E K E

k. k. Hofliaterar* 
mmmmm— m  P rag-lll., l i s  Sta. mmmmm—m
l i  oifejkli fi lipsz)tb  i i t i t a ik .  l a i ą i  n i i u « |  p r ip tra k , takryfenti I B i r i |  i i k n i c ą .

M i l i  Mot!!! BojKot!!!
Superfosfaty * mąki kostne

JUDYNA W KŁAJU

F A B R Y K A  PASÓW
■ataynawyek

Ignacego Wur ma
w 1 > okowie oL Kanoaleaa L 11.

W W W  r \ <  / \ 1

O jia t d u je  0  0 ®  
9  @  ir z f i iM s z y s t l i iK
a* kapar r  a a  karan 60 
ileja fi prooeat m batu  j 

odtrącaniu eukru mj | 
aa i sali

banda! pad. fiiaaą

IDojciithOUzoDsIij

n r .J » y  i  i t e l i k i  mssajrnowe bardzo silnej 1 prostej 
de wyrębu dachów*';, eagtsł i p .sadaek sam ea-

N a w k l  p w s a n a i s a ,  dwu i ozterekałow# pe eanaan fa-
Brysznych poleca:

Win dla JtandlB i Przemysł# w ct»»i»u.

e  **jwięksxej na kenkywensic fkbryki h o l c a i e r s k i ^
ara. z fabryk k r a ju w jc h  n ie k a r te lo w r e h  

•fin t]*  n a j ta n ie j  t  n  fw n rn n e ji  n ą |Ie p im )j j n k a M

Związek jtauilowy Rolniczych
■  K r  altowi* *y« Lm orri*

fMjeo Secoepański 1. 6. nJ. Kops.aik* fc. 9*
z  Filiani w R ifjz iw if  1 w Wfcltczcc.

KaJrtel tnrtryaoko-pruski o d m ó w i! deska wy da Galiaji aapajc-
patatów x fabryk BmnArjaoklcŁ, Joc* pmydaiaid Oduąjf Jfinaim 

fh b ry k o m  p r a tk lÓ !

B Y T z a p a w n io n y  m a  k a żd y  
u  n a s  i ła tw o  za ra b ia

a e z h o  ś ó i
Roroa 18 da 25

t  ■ ik bez względu na płeć, wiek lub oddalani*.
IJJO U H lO W O  — Bliibiyeh informaeyi udziela : WB  T l  “

Przedsiębiarstwo fabryczne wyrobów trykotowych

lotnicy, a lt  lnpn]c!c w y r o ; i i
prnslicb i  w  o g ilt  lartdow ycU l

T l jfd y n  lip o w U d i godna Wis w dzHfjszycb czasick!!
, Walka s kartelem będsia aięaką, ala w jj dniem/ n niaj iwy- 
«ięsko, jeżeli k& ś d j m nas spełni swój obowiązek! Pamifwtjcie 
»ŚŁay ewycięś/li przed kilku laty bronią# eukrowai w Praa-

w KBAKOWEF 
I Ha j Rysek, ró | oL Szpltalar* j

Tanie  o s a s k l a
P 1 K B I K !

5 kilo, dwlrćo darta 
Ł  9 60, laussa K. lfij,

 'e, puchwwe, darta, Kor. 18, kj,
ltaleino-blale, puch., darta, K. 30, 8

W ysyła oj latnle za pobraniem. ^ M  
9wrot lub wymiana aozwoloĄa as 
nwrotem porta. — BetmU.» Sachttą 

fk >«. Nr. ‘J8Ó Piisan, Caeehy

kTO, we L w a w ie, ul. KołłąUja 3.

worsku przed potęsme-saym kartelem auki owniac^m!

K -«dyi a a ab la ty 41* llr* f 
4m ik .ów  Oficerów,Naaceyeieli m  
Ramoistne Stowarayssenia Ossceą- 
dnotoi l Zaliczkowo Zw.ąaku Uma- 
aaików udiielają na pt-ya tępnych 
warunkach takLó na uiu ~ol ta o 
spłaty pożyczek osoblatyoh. Ageno- 
wyklaeeeni —• Adresów Towa- 
tryatw adnieia t l i  bezpłatnie Z e n- 
a r a l l e i t u n g  l e i  B e a m t e n -  
Y er e in ea , W ian , W ip p l lu g e r -  
a t s a j s e  25.

9ntsaf tąisó sr]sewscy aaaslk I *pi* płyt ss]sewszyeh rdjr^dtr** I spłatał
P ie rw s z y  k ra jo w y  S k ła d

■ sm ó w ie n l*  n n d sy in e  j a k  n a jry c h le j ,  ab y  m lec  n a  
w eny  f te tra e b n e  n* ? i m  l iż w n , bo transpart daleki 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e !

A lpaj.kia

S o n o w i  c n R i < r l ( l

fonów i
h n rtaw ny  i asęśalawy [*28

K R A K Ó W ,  at. GredzKa £. 7 1 .  I
f

Największy skład Gramofonów, Fono- 
grafów i walców najnowszych zdjęć.

Cz!$ci składowi zawsze u  sfcłidzic.
Beparacye wykon, się dokładnie i snybko. 
Najnowszy Gramofon „TONARM“ z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 3 5  n łr , 
Gramofony i Fonografy najnow. kan- 

atrukcyi od kor. 12 do 500.

daeeeywa główni# w utrzymaniu, poprawieniu, regulowania 
arar usuwaniu uciążliw-ga zatwardzenia stolca. W \tym celu 
maywaó należy najwłaściwszego znanego środka, B * I •  > a a 
Mądkiwago drs Ross, który wszelkie następstwa nieregnlarne- 
óel, aaaiębisń, zatwardzeń, jak n. p. palenie w  piersiach, wzdę­
cie, nadmierne twortenio się kwasów, kurcze, uśmierza i osu­
wa. orodek ten spor*;ędzony jest z wybieranyeb naj 'onszyok
■idZ lecznlczyeh, wzmacniających apatyt, trawie- 

cy ,że  aenie i  lekko rozwadniający, że 
śclwtjżołądka z najlepszym skutkiem służy,
fktp- f /nnin! W szystkie części opakowania noszą IUoIIJOadH 3i prawnie depsiswaną markę ooliroaoą.

Skład główny: Apteka

P i o e a l
l ^ ^ ^ g g g g ^ a g ^ ^ g g g g g g g g i g C  Majlapaay

(ÓW ^  Otrzymanie zdrów. że ląd Ł a^  środek
aa -jfeT

kaszel
1 pudiłko 80 bil.*

Do nabycie w aptekach: 00. Bs- 
aMkstriw, pod| złotym słoniem uli 
aa Grodzka, Doakowski Mar]u  pod
białym orłem, llynek, Linia A-B, 
•rabowtkl Wincenty pod aniołem uli-

B .  F S H C j l l E R ’ f l  c. k; Dostawca Dwom

( liJ I

Zakład pogrzebowy
o d e ia c z o a y  n a jw y is z e n i  nai ;r«dsiH i

Jana WOLNEGO
przy ul. św. Tomasza ] i, tuż przy pl. Szczepańskim, 

Filia: ulico Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331.
Zakład podejmuje się urzudzeA pogrzebowych oraz sprowa­

dzania zwłok ze wazystkioh krajów europejskich. (1339

,paó Czsriya 0rłea“ PRAGA .Wała Strens 20S,
r^g ul*cy Nerudt.

  WYSYŁKA OODLIENNIE. =
Całs flaszka 2 ker., pół flaszki I ker.

Pocztą e« nadesłaniem kor. 1 &0 rosls flaszka, kdr. 2‘80 duaa 
flat.zka. ker. 4’70 — 2 wielkie fl. kor. 8 — 4 wielkie fi., kor. 

|22 — 14 wi»lkich fl. do wszystkich stacyi monarchji austro- 
węgierskich franco. Składy w aptekach Austro-Węgler.

•a  Dietla 76, S. H. Mskols pod xc- 
id em , ni. Krakowska, F X. .90*0*
akl pod koroaą, J. Racudzlóskl B y  
nek, P Pr*n po ałotą g łow ą ul 
•rodaka, Ludwik Rosenberg pod m »

&

rzyuami ul. Krakowska, Kesttaity 
Wlszslswskl ni. Floryańska, Żuraw­
ski pod aniołem Zwierzynloo jaju 
również we w _7 Sfk.oh apteka," 
Moaarchli. Skład główny „zui l t *  
B-rltsr*' Rras, Saekstras=e 19, l l la a  
I.. Feiałateakraese 4. 199

'  1
= 1sa 1

T a n i e j  n i ż  w s z ę d z i e

znakomite płotnr korez?fiikie
3 I E L I  L A  K T O Ł O V . A  i waselki* inne wyroby tk%*We.

Również silne msterye na nbrania dla każdego staną i na 
k v d y  sezon. (1M9

P olica  Szanownej P. T. Publiczności Tkalnia
J ó z o f a  J o r a s z a  .pod opieka Najświętszej Bodany*

w K e r s * r r n ie  obot Kmsm (Gaimya).
PróbJu z oceną na żądanie gratis i franko. - - :

C h r o A  
ł w o j ą  i o n | r

Tą ll l  Itllllj lizłBJ jL>M I
« l i |  kiiątki fi)qłi u  nta9̂ >
•Se 19 kii isirlLik .Bitri.l 

fAipalirlła ł.UjłSlUt* 
Juitr.fil


